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Już w paździe rn iku !

IV Sesja Naukowe 
Okrętowców

w  S z c z e c in ie
W  D N IA C H  5, 6 i  7 Sesja N sukow a  O k rę tów  

p a ź d z ie r irk a  b r., w  s a li ców. k tó re j gospodarzem 
Z am ku  K s iążą t P om er- będzie S tocznia Szczecin 
sk ich  odbędzie się IV  ska im . A . W arsltiego. 
1 P ierw sze, dw a d n i w yp e ł

Stoczniowcy 
z Węgier
w  gościnie
u „Warskiego“

W CZORAJ stoczniow cy 
szczecińscy gośc ili u  sieb ie 
prze ds ta w ic ie li stoczni wę­
g ie rsk ich  oraz w ęg ierskie­
go M in is te rs tw a  P rzem yślu 
C iężkiego. Po w izyc ie  u 
k ie ro w n ic tw a  goście z w o ­
d z i l i  te re n y  stoczni. (k)

Znakomitości

„Warszawskiej
Jesieni“

Przyjazd
Beniamina
Brittena

W A R S Z A W A  P A P . 13 
bm. p rz y b y ł do W arsza­
w y  w y b itn y  ko m pozy to r 
a n g ie lsk i —  B e n ia m in  
B r it te n , tw ó rc a  w y s ta ­
w ia n e j w  naszym  k ra ju  
op e ry  „P e te r G rim es” . 
Jako  uczestn ik  fe s tiw a lu  
„W arszaw ska  Jesień”  Be 
n ia m in  B r it te n  w y s tą p i 
na koncerc ie  w  d n iu  dz i 
s ie jszym , a ko m p a n iu ją c  
p rzyb y łe m u  w ra z  z n im  
śp ie w a ko w i Peters Pear 
sow i, k tó ry  w yko n a  m. 
in . szereg u tw o ró w  w o ­
k a ln y c h  B r itte n a .

Wznowienie
ro zm ó w  
algiersko - 
francuskich?

PA R Y Ż  PA P. ; W  prze­
m ów ien iu  program ow ym  
Ben K h ed dy  uderza um ia r. 
Jest ta  rze te lna  o fe rta  po­
w ro tu  na drogę E v ia n : na­
leża łoby sobie życzyć, aby 
P a ryż  po s łuch a ł tego ape­
lu ”  — stw ierdza na za ju trz  
po os ta tn im  w ystąp ien iu  
now ego p rem ie ra  Tym cza­
sowego rządu R e p u b lik i 
A lg ie rs k ie j ga u llis to w sk i 
„C o m b a t” . Zacytow ane w y  
żej zdanie dz ie nn ika  zbliżo 
nego do  fra n cu sk ich  k ó ' 
rządzących — pisze pa ry­
s k i koresponden t P A P  Jan 
G e rh a rd  — o raz krążące od 
k i lk u  dn i w  Paryżu in te n ­
syw ne pog łosk i w iążą się 
z m ożliw ośc iam i , w zno w ie­
n ia  d ia log u  a lg ie rsko -fran  
cuskiego.

R ZYM . W  R zym ie  od by ł 
się ś lub 86-letniego A n to ­
n io  Pa la ia i  82-letn ie j Con 
c e tty  Caresi, zaręczonych 
ze sobą od 30 la t.

Powodem  nieustannego 
odkładan ia  zaw arc ia  m ał­
żeństwa, n ie k ie d y  w  przed 
dzień uroczystośc i ślubne j, 
by ła  cho rob liw a  zazdrość 
pana m łodego.

n !ą obrady, a w  trzec im  
uczestn icy zw iedzą  teren 
stoczni,

W  SESJI w eźm ie udz ia ł 
350 „o k rę to w có w ” , w  tÿ m  
50 gości zag ran icznych ze 
Z w iązku R adzieckiego, Cze 
chos łow acji, W ęgier. NRD, 
F ra n c ji. D a n ii, A n g lii,  N o r 
w e g ii, NRF i  H o la n d ii. U - 
dz ia ł sw ó j zapow iedzie li 
trze j p ro feso row ie  z Le n in  
gradzk iego In s ty tu tu  Badań 
O krę tow ych, DOROSZEN- 
KO. SZŁOPTNSKI i  ROŻ- 
D2ESTW IEÑSKT. p ro f. W 
P.A . van  LA M M ER E N  z Hc 
lende rsk iego In s ty tu tu  Ba­
dań M ode low vch w  Wage- 
n ingen, d y re k to r  no rw esk i 
go D etnorske V e rita s , i 
TH O R D V A L B R U LA N D  O- 
raz  in n i w y b itn i spece 
zag ran icy.

Na Sesję zgłoszono 33 re­
fe ra ty  z różnych dziedzin 
bu do w nic tw a okrętow ego, 
p rz y  czym  te m a ta m i re fe rí 
tó w  są w y n ik i na jnow szych 
badań. M . in n . re fe ra t w y ­
głosi m gr. inż . Jerzy PIS 
KÓ RZ -  N A Ł Ę C K I z szcze­
c ińsk iego oddz ia łu  CBKO.

Ze s tron y  po lsk ie j w  Se 
s j i  wezm ą ud z ia ł przedsta­
w ic ie le  55 in s ty tu c ji i  przed, 
s ięb io rs tw  na czele z za in ­
te resow anym i p ra cow n ia m i 
P o lsk ie j A ka d e m ii N auk.

(k>

Królewskie
zaręczyny

A TE N Y . K ró l G re c ji Pa­
w e ł ogłosił, iż  jeg o  córka  
księżn iczka Z o fia  zaręczy­
ła  się z p re tendentem  d< 
tro n u  h iszpańskiego Don 
J uan Carlosem- 23-letn i 
Don Juan je s t na jba rd z ie j 
praw dopodobnym  następcą 
d yk ta to ra  H iszpa n ii gen. 
F ranco.

K siężniczka Z o fia  i  D on 
Juan C arlos s p o tka li się 
po raz p ie rw szym  latem  
1954 r. podczas prze jażdżk i 
s ta tk iem  po M orzu E ge j­
sk im  zorgan izow ane j przez 
k ró lo w ą  greek? F ryd e rykę .

Ze Szczecina 
do A fry k i

S T A T E K  „K O P A L ­
N IA  M IE C H O W IC E " 
zab ie ra  ze Szczecina 
do k ra jó w  a fryka ń  
sk ich : G w in e i, G hany 
i  N ig e r ii p a rtię  róż­
nych  to w a ró w  (m . in . 
cem ent, m edykam enty, 
sam ochody i  au tobu­
sy).

Jednak n a jb a rd z ie j 
u c ią ż liw y  ła d u n e k  sta 
n o w ią  dwa, przystoso 
w ane do p racy  w  w a 
ru n ka ch  tro p ik a ln y c h  
k u t r y  ry b a c k ie  „W ła  
143“  i  „W la  144“ , k tó  
rc  w e jd ą  w  sk ła d  flo  
t y l i i  P o lsko —  G w i 
ne jsk iego  T ow arzys­
tw a  P o ło w ó w  w  K o - 
n a k ry . N a z d ję c iu - za 
ładunek  k u tró w  na 
sta tek.

D Z IŚ  w  num erze 
„K U R IE R  M O R S K I“  

(Foto C A F)

W7Ö, Ä Ä
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W to re k , 19. I X  61 r . N r  221 (5334)

D z iś  w  N o w y m  J o rk u

INAUGURACYJNE POSIEDZENIE
X V I  s e s j i

Zgromadzenia Ogólnego NZ
N OW Y JORK PAP. W  d n iu  dzis ie jszym  rozpo­

cząć się m a X V I sesj/a Zgrom adzenia Ogólnego 
N arodów  Z jednoczonych. Z b ie ra  się oma w  dzień 
po trag iczne j śm ie rc i D ag H am m arsk joe lda , co 
po s ta w iło  na os trzu  noża sprawę znalezienia jego 
następcy. N ie  będzie to  ła tw e . Śm ierć H am m ar­
sk jo e ld a  czyn i ba rdz ie j a k tu a ln ą  sprawę reo rga­
n iz a c ji sek re ta ria tu  ONZ na zasadach uw zg lęd­
n ia ją cych  w łaśc iw ą rep rezen tac ję  w szystk ich  trzech 
w ie lk ic h  ug rupow ań pańs tw .

N A  P O R Z Ą D K U  kw e s tię  ro zb ro je n ia , l i -
D Z IE N N Y M  tegorocznej k w id a c j i  resztek ko lo - 
se s ji z n a jd u je  się p rze - n ia liz m u , zm iany  s tru k -  
szło  90 p u n k tó w , p rz y  tu r y  ONZ, pom ocy d la  
czym  do  n a jw a ż n ie j-  k ra jó w  zacofanych go- 
szych  na le ży  za liczyć  spodarczo.

P o  ta je m n ic z e j  ka ta s tro f ie
s a m o lo tu  D a g  H a m m a r s k j o e l d a

Katangiiski
m yśliw iec  o d rzu to w y

zestrzelił „DC -  6“?
W A S Z Y N G T O N  P A P .K oresponden t P A P , red. s tro fy  do  m ie jscow ości 

H . Z w ire n  donosi: —  Trag iczna  śm ie rć  sekre ta rza  G ru p y  w  p ó łnocne j Ro- 
genera lnego O N Z, Daga H am m arsk joe lda , w y w o  d e z ji. N a m ie jsce  k a ta - 
ła ła  w  ko łach  p o lity c z n y c h  i  d z ie n n ika rsk ich  s to - s tro fy  p rz y b y w a ją  g ru -  
l ic y  U S A  duże poruszenie. p y  badawcze, k tó re  m a -
_______ ,  _ , . , ,  . , , ją  p rze p ro w a d z ić  ś ledz-
w c z o r a j  W godzinach D oda ł on, ze k a ta -  t w o  w  so ra w ie  t r a e ic z -  w ieczo rn ych  od by ło  się f  f  c a m o in tn  D C -6 ”  - sp ra w ie  ira g lC Z

82-m ihutow e posiedzenie s tro ia  s a m o lo tu  o n e j  śm ie rc i H a m m a r-
R ady Bezpieczeństwa. Po pozosta je  „ s p r a w ą  o t-  sk joe lda . P rzeds taw ic ie - 
posiedzenlu op ub likow an o  w a r tą ”  i  p rz y  oka - 
ko m u n ik a t w y ra ża ją cy  ubo . . .

N A  W STĘPIE  swych 
brad Zgrom adzenie Ogólne 
dokona w ybo ru  przewodn i 
czącego. N ie ulega w ą tp li­
w ości, że przewodniczącym  
ses ji zostanie p rzedstaw i­
c ie l T un ez ji M ON GI SLIM . 
Jego kon trka n d yd a t, przed 
s ta w i cie l In do ne z ji p rzy  
ONZ, d r  S astro am id jo  jo  zre 
zygn ow a ł bow iem  z kandy 
dow an ia  na to  stanow isko.

R Z E C Z N IK  B ia łego  
D om u za kom un ikow a ł, 
że p re zyd e n t K ennedy 
w y g ło s i p rzem ów ien ie  
na rozpoczyna jące j 
ses ji, bądź pod kon iec 
tego tygodn ia , bądź na 

począ tku  przyszłego. O- 
św iadczy ł on, że dok ład  

n y  te rm in  p rzem ów ien ia  
K e n n e d y ’ego uza leżn io ­
n y  je s t od zakończenia 
o m a w ia n ia  przez zgrom a 
dzenie s p ra w  p rocedu ­
ra ln y c h . O d m ó w ił oi 
u ja w n ie n ia  przypuszcza ł 
n e j tre śc i p rzem ów ien ia  
p rezyden ta  U SA.

•  *  •
NOW Y JORK PAP. 17 bm,

w ieczo rem  p rz y b y ła  do 
Now ego J o rku  delegacja 
po lska  na X V I sesję Z gro­
m adzen ia Ogólnego N Z  z 
w icep rzew odn iczącym  de le­
g a c ji w icem in is trem  spraw  
zagran icznych Józefem  W i-

ew iczem  na czele.

Oficjalne wyniki 
wyborów w NRF

g iczną śm ie rc ią  H am ars- O N Z m ia ły  ro zkaz  la ta - 
kjoeida. n ia  nocą, pon iew aż w

D Y R E K T O R  b iu ra  dz ień b y ły  a takow ane 
prasow ego O N Z , ośw iad  przez bo jow e  sam olo ty  
czy ł, że w ś ró d  osób, k tó  ka ta n g ijs k ie . 
re  zg in ę ły  w ra z  z H a m - N O W Y  JO R K  PAP. 
m a rsk jo e ld e m  z n a jd o w a  P rzeds taw ic ie le  szwedz- 
ła  s ię  p a n i A lic e  L a la n -  k iego tow a rzys tw a  lo t-  
de, K a n a d y jk a , k tó ra  b y  niczego „T ra n s  A i r  Com 
ła  sekre ta rzem  d r  L in n e  p a n y ” , do któ rego  nale- 
ra , Szweda k ie ru ją ce g o  ża ł sam olo t H a m m a r- 
o p e ra c ja m i O N Z  w  K o n - sk jo e ld a  ośw iadczy li ko 
go- re sponden tow i A g e n c ji
_________________________ Associated Press, że —

ich  zdaniem  —  sam olot 
zosta ł s trącony  przez 
„b a n d y c k i m y ś liw s k i od 
rzu to w ie c  k a ta n g ijs k i” .

N O W Y  JO R K . Z w ło k i 
H am m a rsk jo e ld a  p rz y ­
w iez iono  z m ie jsca  k a ta -

BO N N  PAP. Ogłoszono tu  o f ic ja ln e , n iepe łne  w y ­
n ik i w yb o ró w  do B undestagu, k tó re  o d b y ły  się w 
N R F. w y n ik i  n ie  są pe łne, ponieważ w  jp d n ym  z o- 
k ręgów  w yborczych , w  okręgu Cochem, w yb o ry  od 
będą się do p ie ro  1 paźdz ie rn ika  br.

U p raw n io nych  do g łosow ania b y ło  37.412.354. G loso­
w a ło  32.745.798, czy li 87,5 proc. w ybo rcó w . W ażnych 
głosów  oddano 31.451.805.

W y n ik i uzyskane przez poszczególne pa rtie , są na ­
stępujące (poda jem y odsetek zdoby tych  głosów  i  licz  
bę m anda tów  w tego rocznych w ybo ra ch i d la  porów  
nania , w  w ybo ra ch z 1957 r .) :

proc. głos. proc. g łosów  m an da ty  m an da ty

CDU/CSU —45.3

-  1,9

- w

W  no w ym  Bundestagu reprezentow ane będą trz y  
p a rtie  — CDU/CSU, k tó ra  uzyska ła 241 m andatów , 
s p d  — 190 m anda tów  i  FD P, k tó ra  m ie ć  będzie 66 

m anda tów .

Plaża otwarta 
-  a l e
w Międzyzdrojach

Plaża w  M iędzyzd ro - 
jc h  w  os ta tn ich  dn iach  
lata...

(O zarządzeniu p rze­
c iw k o  S Ł O ftC U  czy­
ta j na  s tr. 5),

Slav/ R«ęi9nałf!|

- — a r

Doskonały 
wynik
B o że n y  
C ed ro

N A  ’ K R Y ­
TE J P Ł Y ­
W A L N I W 
Stargardzie 

; odbył się m l 
i ty n g  p ływ a c - 
j k i ,  iv k tó ry m  
* w z ię ła  ud z ia ł 
j 7-o.'Obowa e- 
[ k ip a  F iń sk ich  
i Z w ią zków  Za 
f w otio w ych — 
i  T U L . Po je- 
j  d y n s i p rz y -  
f  n io s iy  k i lk a  
f dobry c li w y -  
i n ik ó w , w śród 
I k tó ry c h  w y - 
i  b ija  się p rze - 
I  de w szys tk im  
£ re zu lta t B o - 
i  żeny CEDRO—
| (OLm rv? P«z 
j nań (pa trz  fo  
■ to) na 100 m  
,  dow . — 1.05J8 
|  oraz D U - 
'  C Z V N S K IE J
> (S iąrga rd) —
J 5.26.4 na 1 0  m
> dow . R A­

C ZY Ń S K I u-
|  zyska ł na 100 
i m de lfine m  —
|  1.06,8.
I  P ływ acy  f iń  

scy, m im o am  
b itn e j posta­
w y . nie w y ­
g ra li żadne j 

|  k o n k u re n c ji.
W  ich  ek ip ie  

a n a jb a rd z ie j po 
f  dobn ia  się 

m ło d a  „żab - 
k a rk a "  — RU 
T A N E N . k tó ­

ra  na 200 m . zaję ła d ru ­
g ie  m ie jsce — 3 69,8.

P o r a ż k a
B e n fie y

M O N T E V ID E O  P A P .
W obec 70 tys . w id zó w  
odbyło  s ię  w  M o n te v i­
deo spo tkan ie  p iłk a rs k ie  
pom iędzy zdobyw cą P u ­
cha ru  E u ro p y  B c n fic ^  
(P o rtuga lia ) i  zdobyw cą 
P ucha ru  A m e ry k i P o łu ­
d n io w e j u ru g w a js k im  
Penaro lem . W y g ra li U rn  
g w a jczycy  5:0 (4:0).

Górnik Zabrze 
w Londynie

LO N D Y N  PAP. W  pon ie­
dz ia łek  w ieczorem  p rz y b y ­
ła  do L o nd ynu  spe c ja ln ym  
sam olotem  d ru żyna G ó rn i- i  
ka  — Zabrze. Na lo tn is k u  
p iłk a rz y  po lsk ich  p o w ita li 
przedstaw ic ie le  k lu b u  T o t­
tenham  H otspur, z k tó ry m  
w  środę w ieczorem  G ó rn ik  
rozegra rew an żow y m ecz 
e lim in a c y jn y  do klubow ego 
P ucharu  Eu ropy.

Z plenarnych obrad SFBS

Rozpoczynamy budowo
8  dalszych

Pomników Tysiąclecia
ZMW  wyposaży w  pomoce naukowe 

nową szkołę wiejską
W  SOBOTĘ w  Szczecinie n ęlo ponad 19 m in  zł.» *  

od by ło  się p lena rne posie- do końca b r. pozostaje jesz 
dzenie W ojew ódzkiego K o - cze U  m lp . z ł. Bardzo dob 
m ite tu  K oordyn acy jn eg o  m e przebiega zb ió rk a  
Społecznego Funduszu B u - w śró d  p ra cow n ikó w  zak ła ­
dow y Szkół, podczas k tó re -  dów  uspołecznionych, na to - 
go om ow iono dotychczaso- m ia s t s łab ie j św iadczą: han 
we w y n ik i p ra cy  i zadania d el j  przem ysł p ry w a tn y  
na przyszłość. Uczestn icy o raz chłop i. C i os ta tn i — 
zapoznali się z bieżącym  na  rocz n y  p lan 8 m in . zł* 
stanem z b io rk i 1 s tw ierdz i _  w p ic iu  dop ie ro  2.651 
l i ,  że nastąpiła  pew na po - ty s . 33 proc> 
praw a w  re a liza c ji p la nu . N A  PO SIEDZENIU  za- 
Przejow em  tego je s t fa k t, tw ie rdzo no  ostateczną lis tę  
ze na 1 w rześnia uplasowa szk ó ł _  p o m n ikó w  T ys iąc le - 
liś m y  się w  skala k ra jo w e j cla w  naszym  w o je w ó d z ł 
na 9 m ie jscu , w io n ą ł iś -  twle> Do końca 1965 r  a^ 
m y bow iern  zam ierzenia w  m y z  fu n d u .
59,7 proc. Na kon to  SFBS szów społecznych 38 szkół, 
w  ciągu 8 m ies ięcy w p ły  z t€g0 31 w  te re n le  j  7 w  

Szczecinie. Z  ogó lne j l ic z ­
b y  5 ju ż  w ybu d o w a liśm y j 
a 10 da lszych w - bu dow ie j 
z ty m . że w  p a źd z ie rn iku  
będzie oddana do u ży tk u  
now a 7-izbowa szkoła w  
Z  A M ĘC IN IE  (pow. chosz- 
czeński). W  bieżącym  ro ku  
rozpoczn ie się budow a dal-* 
szych 8 szkó ł: w  Szczeci-» 
n ie  15-lzbowa p rz y  u l j  

KO RDECKIEGO , w  M IĘ D Z Y  
ZD RO JACH — 11 Izbowa? 
W TR ZE B IE ŻY  — 7 izbo­
w a oraz 5 izbo w e : w  DA!R- 
G O S tA W IU  I O S C IĘ C in E  
(pow. g ry f ic k i) ,  w  STARO-» 
GR O D KU  ŁO B E S K IM  (pow? 
łob esk i), w  R Ó ŻAN SK U  
(pow. m yś iib o rsk l) i w  TE  
TYNIT7 (pow. py rzyck i).

W  CZASIE ob rad przeds 
s trw ic ie le  ZM W  zadeklaro^ 
w a li, że zakupią pom oce 
naukow e d la  jed ne j ze 
szkó ł w ie is k ic h  — po m n i­
k ó w  T ys iąc lec ia  z  fu n d u * 
szów. k tó re  n a p łyn ą  p rz y  
re a liz a c ji czynów  społecz* 
n yćh  pode jm ow anych na 
cześć H I W ojew ódzkiego 
Z jazdu Z w ią zku  M iodz ie * 
ży Wiejskiej. (b l ,
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MA ANTENACH

é w tâ të
W Ł A D Y S Ł A W  
G O M U Ł K A  r *
P R Z Y J Ą Ł  D E LE G A C JĘ  
K C

K O M U N IS T Y C Z N E J  
P A R T II  G R E C JI

*  W ARSZAW A PA P. 18 bm . 
p ie rw szy sekre tarz K C  PZPR 
W ładysław  G o m u łka  p rz y ją ł 
baw iącą w  Polsce delegację 
CC K om unis tyczne j- P a rt ii 

G re c ji z p ie rw szym  sekre ta- >
zem KC KP G  — Kcstasem  , 

K o lija n ise m  na  czele.

G A R N IZ O N  
W  J A D O T V IL L E  
—  S K A P IT U L O W A Ć

*  LO N D Y N  PA P. In fo rm a c je  i 
na te m a t sy tu a c ji w  Katandze ,
ą nada l skąpe. Można w n io ­

skować, że w  E lisa b e th v ille  na 1 
tą p iło  pew ne uspoko jen ie . ' 

Obie s tron y  u trz y m a ły  na ogół , 
we stanow iska. Od czasu do , 
zasu dochodzi do u liczne j 
trze la n in y .
Rzeczn ik ONZ po da ł w  Leo- 1 

jo ld v il le  o f ic ja ln ie  do  w iad o- , 
mości, że żołn ierze irla nd zcy  
ta no w ią cy  ga rn izon Ja d o tv il-  
-e zosta li w c ięc i przez żandar- ' 

m ów  Czombego do  n ie w o li.

W Y S Ł A N N IK  
K E N N E D Y ’EGO 
C L A Y  P R Z Y B Y Ł  
D O  N R F

*  BO N N  PA P. Osobisty do - 1 
adca prezydenta U SA do 1 
pra w  B e rlin a  Lu c ius  D . C lay i 
irż yb y ł sam olotem  z Paryża do 
W F . C lay spo tka  się dz iś  z 
canclerzem N R F  Ader.auerem  1 
raz  m in is tre m  Von B ren tano , i

D Y M IS J A  
T U R E C K IE G O  
M IN IS T R A  S P R A W  . 
Z A G R A N IC Z N Y C H  ,

*  PA R Y Ż p a p . Ja k  donosi { 
A n k a ry  A g ancja  F rance 1

Presse, tu re ck i m in is te r  spraw  < 
zagran icznych Selim  SARPER , 
>odai się do  d y m is ji,  aby móc 

kan dydow ać w \n a d ch o d zą cych  1 
w yborach. <

P R Z E M Ó W IE N IE  i
G O U L A R T A  -,

*  R IO  D E JA N E IR O  PAP. i 
ło w y  p rezydent B ra z y lii,  Joao .

G o u lart, w yg ło s ił p rzem ów ie­
n ie  rad iow e do  narodu.

W ezw ał on w szystk ich  B ra -  i 
z y li jc z y k ó w  niezależnie od 
przynależności k laso w e j, po ­
g lądów  ideolog icznych i  r e l i­
g ijn y c h  d o  w a lk i o p rzezw y­
ciężenie chaosu, w  ja k i  w trą ­
cona została B ra zy lia  w  w y ­
n ik u  ostatn iego k ryzysu  p o li-  
yczno-wo jskow ego. Celem te j 
v a lk i są: re fo rm a ro ln a , po ło­

żenie kresu nadużyciom  w  dzie 
dż in ie  gospodarczej, ko n tro la  
nad kap ita łe m  zag ran icznym  i  
powszechne pra w o  do  na uk i.

S T A N Y  ZJED N O C ZO N E 
Z N O W U  W Y W L E K A J Ą  
W  O N Z  „K W E S T IĘ  
W Ę G IE R S K Ą ”

*  N OW Y JO R K PA P. s ta ły  
przedstaw ic ie l S tanów  Z jedno­
czonych w  O N Z Stevenson w  
iśc ie  sk ie row a nym  do sekre- 
a ria tu  O N Z dom aga się, b y

ha tegoroczne j ses ji Zgrom a­
dzenia Ogólnego N Z ponow nie 
odby ła  się d e b a ta .. nad tzw . 
„kw e s tią  w ęg ierską” , u trz y ­
m u ją c , że s y tu a c ja  na W ę ­
grzech „ w  zasadzie pozostaje 
n iezm ien iona” .

K R A JO W A '
K O N F E R E N C JA
A U T O M A T Y K I

*  W RO CŁAW  PA P. W  d n iu  
dzis ie jszym  w  gm achu P o litech  i * 
n ik i  W ro c ła w sk ie j rozpoczę ły |  
s ię  czterodn iow e ob rady I I  
K ra jo w ej K o n fe re n c ji A u to m a - i 
ty k i.  B io rą  w  n ie j udz ia ł n a j-  i 1 
w y b itn ie js i spec ja liśc i do au- 
to m a tyk i z w szystk ich  ośrod- , 
ków  naukow ych w  k ra ju , o raz 1 
liqzn i uczeni ze Zw ią zku  Ra- i 1 
dzieck iego. CSRS. W ęgier I in -  , i 
n ych  państw . O brady odbyw ać , 
się będą w  czterech sekc lach: 
te o r ii re g u la c ji, e lem entów  i 
ap a ra tu ry . zastosowań oraz i 
te lem echan ik i. ( i

W IN A  C H IŃ S K IE

*  P E K IN . W  P e k in ie  odbyła 
się og ó lnokra jow a kon fe renc ja  
d y re k to ró w  w in ia rn i, konese­
rów  w ina . chem ików  I eksner- 
tó w  z dziedziny hand lu , pośw ię 
eona w yb o ro w i na llepszych ga­
tu n kó w  w in  produ kow an ych  w  
ChRL. U czestn ikom  kon fe re nc ji 
zanrezentowano 111 ga tunków  
w in , •

D R ZEW O  SPRZED 
250 M IL IO N Ó W  L A T

*  M pS K W A  P A P . W  jedne j 
z k o p a ln i węgla kam iennego 
w  K aragandzie (Kazachstan) 
znaleziono p ień skam ien iałego 
drzewa, k tó re , zdaniem  uczo­
nych . przeleżało w  ziem i oko 
ło  250 m ilio n ó w  la t. P ień  w a ­
t y  80 kg.

Produkty szczecińskich przedsiębiorstw
idą „jak woda“

na Targach w Poznaniu

Hammarskjoeld
(D okończenie ze s tr .  1)

le  O N Z  w  L e o p o ld v ille  
n ie  w y k lu c z a ją , iż  dw a 
odrzu tow ce  k a ta n g ijs k ie  
b y ły  pośredn ią  lu b  bez­
pośredn ią  p rzyczyn a  ka 
ta s tro fy  sam olotu* k tó ­
ry m  le c ia ł H a m m a r­
sk joe ld .

OD W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A

L O K A L N Y  P A T R IO T Y Z M  z a p ro w a d z ił m n ie  
w czo ra j do n ie k tó ry c h  s to isk  szczecińskich w y ­
tw ó rcó w . I le  zd ą ży li u ta rg o w a ć  w  p ie rw szych  
dw óch dn iach  trw a n ia  K ra jo w y c h  T a rg ó w  „J e ­
sień 61”  w  Poznaniu?,

Z A K Ł A D Y  P rzem yś lu  
Terenow ego, a  je s t ich  
na ta rg a ch  dziesięć, pod 
p is a ły  ‘ju ż  p rzesz ło  60 
u m ó w  na dostaw ę tow a  
ró w  w a rto ś c i 26 m il io ­
n ó w  z ło tych . P ry m  w io  
dą C ho jeńsk ie  Z a k ła d y  
P rze m ys łu  Terenow ego 
w  Dębnie, k tó re  z  W o- 
je w . P rzeds ięb io rs tw em  
H a n d lu  M e b la m i w  
Szczecinie(!) z a w a rły  l i ­
n iow ą  na dostaw ę 1800 
k o m p le tó w  ku chennych , 
2400 tapczanów  i  1200 
koze tek  ogó lne j w a r to ­
śc i 14,5 m ilio n a  z ło tych .

Z  „M E B Ł A R Z A M I”  sku ­
tecznie k o n k u ru ją  Szcze­
c ińsk ie  Z ak ła dy  Spożywcze 
P rzem ysłu  Terenow ego, k tó  
re  sprzeda ły ju ż  w ina , 
p rze tw o ry  ow ocow o-w a­
rzyw n e  1 ga lan te rię  w a flo -  
w o -cuk ie ra iezą  w artośc i 
7.996 tys . z ł. N a trzec ie j 
p o z y c ji pod w zględem  w a r­
to śc i tra n s a k c ji zna laz ły  
się, znane ju ż  w  ca łe j Po l­
sce — Z a k ła d y  P rzem yślu  
W ełnianego w  Choszcznie. 
Sprzeda ły one większość 
sw o je j p ro d u k c ji,  za b lisko  
$ m ilio n ó w  zło tych . Ogólna 
w arto ść to w a ró w  «,fe ro w a­
n ych  na  sto iskach Szcze­
c ińsk ie go P rzem ysłu  T ow a­
row ego w yn o s i łączn ie 
43.590 tys . 7,1.

W Y J Ą T K O W O  D O ­
B R Z E  poszło dw om  na ­
szym  sp ó łd z ie ln io m : im . 
M a n ife s tu  L ip co w e g o  i 
T k a c tw a  A rtys tycznego . 
P ie rw sza  zakończy ła  
k o n tra k to w a n ie  w  ponie 
d z ia łe k  w  p o łudn ie , d ru  
ga w... 3 'godziny po 
o tw a rc iu  ta rg ó w . Obie 
spó łdz ie ln ie  m a ją  zapew 
n ionych  k lie n tó w  r.a ca 
łą  tegoroczną p ro dukc ję .

SZC ZE C IŃ S K IM I p luszo­
w y m i m is ia m i, p iszczącym i 
zabaw kam i z p o lic h lo rk u  
w in y lu ,  g rzecho tkam i i  te- 
lew izo rka m i 7. po lis ty re n u  
ba w ić  s ię  będą n iebaw em  
dz ie c i K rako w a, W arsza­
w y  i  Koszalina . Przedsię­
b io rs tw a  hu rto w e  tych  w o ­
jew ó dz tw  za w a rły  ju ż  bo­
w iem  u m o w y  na dostawę 
zabaw ek produ kow an ych  w 
naszej szczecińskie j „T ę ­
czy” . W  p ie rw szych  dw óch 
dn iach trw a n ia  ta rg ów  
„T ęcza”  zaw a rła  7 um ów  
w arto śc i 1.700 tys . z ło tych  
s ta no w ią ce j ok. 40 proc. 
całe j p ro d u k c ji I  pó łrocza 
1962 ro k u  te j spó łdzie ln i.

PR ZEM YSŁ PAŃSTW O­
W Y Szczecina — Jak się 
zdąży łam  zorien tow ać — 
p re zen tu ją  2 zak ła dy : 
Szczecińska F a b ryka  M oto­
c y k li w ys taw ia ją ca  „J u n a ­
k i ”  1 tró jk o ło w c e  oraz 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  Odzie­
żowego im . 22 L ipca.

H anna 2YWCZ.AK

f im m
P 0 H A N N V C

il

M O S K W A  PAP. Jak  
podaje A gencja  TASS 
17 bm. w  Z w ią zku  Ra­
dz ieck im  dokonano d ru ­
g ie j, p om yś lne j próby 
w ys trze le n ia  w ie lo s to p ­
n io w e j ra k ie ty  nośnej 
do re jo n u  ce n tra ln e j 
s tre fy  Oceanu S pokojne 
go.

L o t ra k ie ty  i  dzia łan ie  
w szystkich. urządzeń 
przeb iega ły  d o k ła d n ie  
w ed ług  usta lonego p ro ­
gram u.

D z ię k i w y s o k ie j p re ­
c y z ji system u ste row a­
nia , m a k ie ta  ostatn iego 
członu ra k ie ty  spadła 
m n ie j w ięce j w  ty m  sa 
m ym  m ie jscu , co ra k ie ­
ta  poprzedn ia  w y s trz e lo ­
na 13 w rześn ia  b r.

W ysok i s top ień  p re ­
c y z ji system u ste row a­
n ia  ra k ie ty  nośnej w y ­
s trze lone j na od ległość 
ponad 12 tys . k ilo m e - 
tró w , s ta n o w i now y w ie l 
k i  sukces radz ieck iego  
p rzem ys łu  budow y ra ­
k ie t.

Zgodnie z us ta lo n ym  
p lanem , w y s trz e liw a n ie  
ra k ie t nośnych do poda 
nego up rzedn io  re jo n u  
będzie kon tynuow ane.

Szef centra lnego rządu 
kon g ijsk ieg o  A d ou la  o g ło ­
s ił w  d n iu  dzis ie jszym  ża­
łobę na te ren ie  całego k ra ­
ju .  F lag i zos ta ły  opuszczo­
ne do po łow y  masztu.

0‘Brien cudem 
uniknął śmierci

L O N D Y N . W o jska  
Czombego k o n ty n u u ją  
d z ia łan ia  p rze c iw ko  si­
łom. ONZ. S am o lo ty  k a ­
ta n g ijs k ie  zaa takow a ły  
m .in . k w a te rę  g łów ną 
O N Z w  E lisa b e th v ille , 
p rz y  czym  o m a ło  nie 
z g in ą ł szef o p e ra c ji O N Z 
w  K atandze O ’B rien . 
Czombe o św iadczy ł na 
lo tn is k u  K itw e  w  p ó ł­
nocnej R odezji, że do te j 
p o ry  w  czasie w a lk  w  
Katandze zg inę ło  tys iąc 
osób.

Zm ierzch
B B

F R A N C U S K IE  czaso­
p ism o „ L ’A r t ”  p rzep ro ­
w a d z iło  w śród  sw oich 
c z y te ln ik ó w  ank ie tę  na 
tem a t „ K to  jest, tw o im  
zdaniem , na jgorszym  
fk to re m  lu b  a k to rką ? ” 
N a jw iększa  liczba  g ło­
sów padła na B r ig it te  
B a rdo t (ponad 40 proc.).

(g)

¿za się w oku kręci...

Obrosły nam w piórka
nasze „KUKUŁECZKI“

CO P E W IE N  CZAS, czy ta m y w  gazetach, d o  
w ia d u je m y  s ię  z dzień n ik ó w  ra d io w y c h  o w ie l 
k ich  sukcesach „M a zo w sza ”  i  „Ś lą ska ”  za g ran t 
cą. W szędzie: w  J a p o n ii i  A m eryce  P ó łnocne j, 
w  A n g li i  i  k ra ja ch  s ka n d yn a w sk ich  —  e n tu z ja ­
styczne p rzy ję c ie  p u b lic  zności, pe łne s u p e r la ty ­
w ó w  recenzje, d yw a n y  z kw ia tó w ...

W S ZĘ D ŻIE , ty lk o  n ie  
w  k ra ju  m iędzy O drą  a 
B ugiem . N ie, n ie  d la te ­
go, że jesteśm y na ro ­
dem  snobów  i  n ic  co 
w łasne n ie  w zbudza na ­
szego zachw ytu . W pros t 
p rzec iw n ie , na nasze 
„K u k u łe c z k i”  i  „K a ro l in  
k i ”  chucham y i  dm ucha 
m y, jes teśm y im  w dzięcz 
n i za p ie lęgnow an ie  na ­
szego fo lk lo ru , a to , że 
n ie  zachw ycam y się kon  
ce rta m i naszych n a jle p ­
szych zespołów  —  w y n i­
ka  po p ros tu  z b ra ku  
okaz ji.

PR ZYJR ZYJM Y SIĘ dla 
p rzyk ła d u  tegorocznym  roz 
k ładom  „ ja z d y ”  „M a zo w ­
sza”  1 „Ś lą ska ” . To bardzo 
in te resu jąca le k tu ra . „ M a ­
zowsze” ; /D an ia, N orw eg ia , 
Szwecja, F in lan d ia , NRD, 
H oland ia , w  paźdz ie rn iku  
4-m ieslęczna w yp raw a  za 
Ocean — do U SA, Kanady, 
i prawdopodobnie ko n ce rty  
w  M eksyku , na K u b ie  i 
W enezueli. „Ś lą sk ” : W ie l­
ka B ry ta n ia , W ęgry, R um u 
nia , Z w iązek R adziecki, w  
lis topadzie sko k  na  A n ty ­
pody: In d ie , B u rm a , C e j­
lon . P rzew id u je  się roz­
szerzenie tego tournee o 
dalsze k ra je : Iran , L ib an , 
ZR A. U ff.. .  P rzy ta k  prze ­
ładow anym  program ie  trze 
ba m ieć naprawdę żelazna 
kon dyc ję  b y  m óc jeździć 
jeszcze po k ra ju , kóncerto 
wać w  m iastach i m iastecz 
kach. W ystarcza ty lk o  cza 
su na w ys tęp y  podczas 
cen tra ln ych  uroczystości, 
akadem ii...

C Z Y  N IE  P R Z E S A ­
D Z A M Y  z ty m  e kspo r­

tem  po lsk iego  fo lk lo ru ?  
Czy n ie  na leżałoby za­
chow ać je d n a k  pew ną 
p ropo rc ję?  Ś w ie tne  ze­
spo ły  radz ieck ie  ró w n ie ż  
w y je żd ża ją  corocznie na 
tournee zagraniczne, a le  
n ie  zapom ina ją  i  o w ła j 
ne j pub licznośc i.

Jqż s łyszym y g losy 
p ro te s tó w  „speców ”  % 
P a g a rtu : że jes teśm y 
k ró tko w zro czn i, ża n ie  
docen iam y znaczenia p ro  
pagandy p o ls k ie j k u ltu ­
r y  za g ran icą , że chcąc 
sprow adzać do k ra ju  
s łynne  zespoły zagran.icz 
ne m u s im y ró w n ie ż  
hekspo rtow ać”  sztukę..:

Znam y, ro zum iem y. 
A le  ja k  do tąd  n ie  o g lą ­
d a m y  św ie tn ych  w ła s­
nych  zespołów  i nie m o­
żem y doczekać się „p e ­
re łe k ”  zagranicznego 
ry n k u .

E. LE C H ,

N IE D ŹW IE D Z IE  
W PIRENEJAC H  . ,

80 SZTU K byd ła po rw a­
nych zosta ło w  ciągu ostat 
n ich  k i lk u  tyg o d n i W depar 
tam encie Pau na po łud n iu  
F ra n c ji przez niedźw iedzie, 
k tó re  śię tam  ukaza ły  w  
po łow ie  lipca  r.b.

N iedźw iedzie zna jdu ją  c ię 
w ed ług  praw a francusk iego 
pod ochrona, w sku te k  cze­
go be zkarn ie  trzeb ią  stada 
kóz  i  baranów , pasących 
się na stokach gó rsk ’> V  

ib)

P R Z E T A R G «
ne j rodzr.nie d la  studen 
ta m ed. te l. 721-31.

M  9521-G. 
f f i

na adaptac ję  w ia ty  na  m agazyn-ch lodn ię  
w  R zeźni S ta rgard

o g ł a s z a j ą

2 POKOJE, k u ch n ia , w
G ry fin ie  m ożliwość ho­
d o w li zam ien ię na po­
dobne w  T a rno w ie , K ra  
kow ie  lu b  Szczecinie. 
Gacek. G ry fjr io , Pom or­
ska 12. 9522-G

Z A K Ł A D Y  M IĘ S N E  W  S Z C Z E C IN IE  

i 1 u l.  Inż . W endy 1 —  3

D W A poko je  ku ch n ia  za 
m ienię na 1 po kó j, kuch 
n ia , łaz ienka . W ia do­
mość do godz. 15 te l. 
354-57. od godz. 16 te l.

W  prze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań- 379-48. 9533-G

stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tne .

K osz to rysy  do w g lą d u  w  b iu rze  G łów nego Mechanika* 
p o kó j n r  11. T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t do d n ia  26. IX . 61 r. 
O tw a rc ie  o fe r t nas tąp i w  d n iu  27. IX .  61 r. 0 godz. 11.

Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta  bez podania

AB SO LW E N T akadem ii 
m edyczne j poszuku je po 
k o ju  um eblowanego. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H ołdu P rusk iego 8 
na n r .  1002. 9523-G

przyczyn . ZG U BY
3656-K

P R A L N IA  
C H EM IC ZN A — 

IA R B IA K N IA * »

p rz y  u lic y

B oha te rów  W arszaw y 7 
(b lisko  M ick iew icza )

czyści oraz fa rb u je  
odzież z gw a ra nc ją

- 4 dn i — no rm a ln ie  
1 dzień — ekspresowo. 
Zap lata przy  odbiorze.

. ________9502-C,

Siatki
ogrodzen iow e

' ♦ 7

1
PR AC A

POMOC dom ow a do 
dziecka potrzebna od za 
raz. M ak le rska  1-34 te le  
fo n  445-27. 9503-G

POMOC dom owa docho­
dząca 3 razy  w  tyg od ­
n iu  lu b  na sta le um ie ją  
ca go tować potrzebna. 
L ib e lta  24 te l. 73-201.

9504-G

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM  korzys tn .e  
parcelę I0fl0 m  k w . Poz 
nań u l. Szałasa (przv 
u l. Dąbrow skiego). W ol 
no budow ać w ille , dom 
jed no ro dz in ny . W iado­
mość. Poznań u l. Sw. 
Leonarda I6a. 9505-G

ROZNE

P R A N IE , p rężen ie f ir a n  
Strze lecka 7 I I I  p ię tro , 
Jag ie lloń ską w  górę.

9507-G

SPRZEDAŻ

D Y W A N  pe rsk i 4,5x3,5 
m sprzedam. W iado­
mość te l. do godz. 15.30 
365-11, po godz. 16 38-251 

9508-G

Z A G R A N IC Z N Y  w ózek 
g łę bo k i, używ a ny  sprze 
dam . P onia tow skiego
72-2. 9532-G

JAW Ę 175 stan id e a ln y  
sprzedam. Szczecin, M ie 
szka I  96-6 po -godz. 16.

P509-G

1 PO KOJ z używ alnoś­
c ią  kuch n i' zam ienię na
2 po ko je  z kuch n ią . Wa
ru n k i do uzgodnienia. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H ołdu P ruskiego 8 
na n r  1000. 9513-G

PO KO J z kuchn ią  (2 we 
ra n d y ) w  o ko lic y  Łodz i 
zam ien ię na m ieszkanie 
dw upo ko jo w e  w  Szczeci 
nie. Zgłoszenia. Szcze- 
c in -G um ieńce Rosenber 
gów  48 L ic . n r  4 J. K o 
zar. 9514-G

S A M O TN A  na de legac ji 
poszuku je p iln ie  pokoju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H ołdu P tusk.ego 8 
na n r. 1001. 9515-G

W YN AJM Ę pokój przy 
rod z in ie  uczennicy. Ros­
tw orow sk iego 27 m 5.

9516-G

ZG U BIO NO  ‘eg itym ację  
ubezpieczeniow ą na naz 
w isko  Jerzy Szulc, 
Szczecin Jaw orow a 72-2.

9524-G

ZGU BIO NO do kum enty , 
dow ód osob is ty , książecz 
kę  w o jsko w ą książecz­
kę PZPR, książeczkę 
zw iązkową, p rzepustkę 
po rtow ą na nazw isko 
H e n ryk  Juszczyk.

9525-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
szko ły  podstaw ow e j na 
nazw .sko Z o fia  Zack ie ­
w icz . 9526-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
w ydaną przez T ech n i­
kum  Łączności na naz­
w isko  E lżb ie ta  M innow - 
ska. 9527-G

ZGU BIO NO b ile t w o lne j 
ja zd y  i p ra w o  jazd y  j 
tra m w a jo w e  w ydane 1 
przez M P K  Szczecin na 1 
nazw isko Mar>an F la k . 1

d la  celów  
te chn iczn ych

w y k o n u je

W y tw ó rn ia  S ia tek Ta­
deusz K o z ie j, Szczecin- 
Z d ro je  u l. B a ta lionów  

C hłopsk ich 5J, te lefon 
324-73. 9501-G

ZG U BIO NO  praw o jaz­
dy n r  8897/60 w ydane 
przez Prez. M RN Łódź 
na nazw isko Zenon Do 
maszewicz. 9529-G

ZG U B IO N O  indeks i le ­
g itym a c ję  studencką w y 
dane przez P A M  w 
Szczecinie na nazw isko 
Bogusław  Dzatko.

9530-G

D N IA  15. 9. 61 r. sk ra ­
dziono p o rtfe l z d o ku ­
m en tam i oraz przepust­
kę po rtow ą na nazw is­
ko Szczepan K o lo . Szeze 
etn u l. G dyńska 19-3.

9531-G

DOM czte ro izbow y w o l­
n y  k o ło  K ra ko w a  sprze 
dam . Szczecin, Jasna 7.

9506-G

M A TR Y M O N IA LN E

JESTES sam otny? War 
szawskie B iu ro  M s try  
m on ia lne  „S y re n k a " 
W arszawa- E le ktora ln a  
t1 zapozna Cię korę* 
pondeneyjn ie — szybko, 
dysk re tn ie , szczęśliw ie! 
P rześlij 10 7.1otych znacz 
kam i pocztow ym i, o trzy  
masz anon im ow o ponad 
300 in te resu ją cych  o fert 
m a trym o n ia ln ych ; orar 
informacje, „ J398-K

JA Ł Ó W K Ę  dw u le tn ią
w ysokoc ie lną  sprzedam. 
S zczecin-K rzekow o u l. 
Szeroka 31. 9510-G

SAMOCHÓD osobowy 
F o rd -Z e p h lr, m o to cyk l 
Jun a k  sprzedam. Jag ie ł 
lońska 7, garaż godz. od 
16. 951I-G

L O K A L E

M AŁŻE ŃS TW O  p iln ie  
poszuku je po ko ju  przy  
k u ltu ra ln e j rodz in ie  w 
śródm ieściu n a jch ę tn ie ' 
z c. O. W a ru n k i do omć 
w ien ia . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń pl.' H o łdu  P rus 
k iego 8 na a r  .999, 9512-G

PO KÖ J um eblow any z 
c. o. w yn a jm ę  2 panom. 
Rosenbergów 22. 9517-G

3 POKOJE, duże, śród­
m ieście zam ienię na 3 
m ałe lu b  2 duże ró w ­
nież śródmieście- Tele­
fo n  47-926 od godz. 16 

9518-G

2 POKOJE, kuchn ia , w y 
gody zam ienię na 3 po­
k o je  z łazienką. Z d ro je  
Jaracza 10. 9519-G

2 POKOJE, kuch n ia , I i  
p ię tro , o ficyna zam ienić 
na 3 poko je  lu b  ? duże 
M azurska 28-14. 9520-G

PO SZUKUJĘ po ko ju  z
utrzvjñaniem przy solid

m n m
<>XC/XÏCUI<>K'tsl

G ł ó w n e g o  
k s i ę g o w e g o  
zatrudni od zaraz

Społem B iu ro  H andlow e w  Szczecinie «1. 
Lu do w a  24. W ym agane średnie w ykszta łce­
ni© o raz k ilk u le tn ia  p ra k ty k a  na ty m  sta­
no w isku  w  hand lu . W arun k i p ła cy do 

uzgodnienia na m ie jscu.
I 3657-*

O B W IE SZC ZEN IE O L IC Y T A C J I RUCHOM OŚĆ*

K om orn ik  Sądu P ow ia tow ego w  Szczeci­
n ie  H e n ry k  K u ra szk ie w icz  m a jący kanceia 
r ię  w Szczecinie ul. Ł o k ie tka  n r  12 na pod 
s taw ie  a rt. 608 k. p. c. podaje do pub licz­
ne j w iadom ości, że dnia 23 w rześnia 1961 r.
0 godz. 12 w  Szczecinie p l. D zierżyńskiego
1 odbędzie się I-sza lic y ta c ja  ruchom ości 
należących do Kosińskiego Tadeusza składa 
ją cych  s ię  z 1 tapczanu 2 oso b . 1 b ib lio te ca  
k i oszklonej, 1 sto łu  o k r. jasnego, 4 krzeseł 
1 ra d ioapa ra tu  m a rk i „Poemat.'', 1 am ery 
ka n k i 1 osobowej, 1 s to lik a  pod rad io , 1 
kredensu pokojowego. 1 tapczanu Icol, 
czerw .. 1 szafy ciemnej 3 d rz w io w e j, 1 szaf
k i b ib lio t.  (n ie  oszklona) oszacowanych na 

łączną sumę 9.930 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu l ic y ta c ji w  m iejscu i czaaie 
w yże j oznaczonym. D nia 2 trz e ś n ia  1961 r. 
Kom orn ik Sadu Powiatoweoo. 3658-ÍÜ

Pracownicy Poszukiwani
C U K IE R N IK A  zatrudn ię  od zaraz. M aria  Ja* 
rych , Ś w idw in  u l. 3-go Marca 44. 95M-OJ

KSIĘG OW EGO-inw  enta ryza to ra  (mężczyzna/ n *  
stanow isko Inspektora  In w e n ta ryza c ji » ’ ‘ :u .tn ł 
od zaraz przeds ięb iors tw o Połow ów  P - .c k o m o i-  
skich 1 Usług R yback ich  ..G ry f”  w Szczecinie, 
W ymagana znajom ość ob ro tu  m ateria łow ego |  
ogólne wiadom ości z zakresu księgowości w y k ­
ształcenie ęo n a jm n ie j średnie. W a ru n k i ‘ *» - 
tru d n ie n ia  i p lacv no om ów ien ia  w P rzeds ięh łór 
stw ie. W a ły  C hrobrego 1, I  p ię tro  pok. T i 
Dział K a d r. M M -K

i  Lc .llN jK O W  bąd* san ita riuszy  w e te iy n a ry j-  
nych ,z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  za tru d n i od ta ra *  
i e jo no w y In spe k to ra t H o d o w li Z w ie rzą t Zarodo­
w ych Gdańsk z  s io l/ ib a  Sopot—W yścig i. K a nd y­
daci mogą być  za tru dn ien i ua te ren ie  w o j, f d - 4 -  
skiego 1 o lsztyńskiego. M ieszkanie zapew u i.-« * 
o ra / środ i i m k o iro ć jl W ynagrodzen ie t*-g. 
U kładu Z b u ro w e g o  P racy, Wymagane o p ln ’ «*g 

| przebiegu du Lycb cę jjo w e j p ra cy . 3t l l -J J



Prawo pracy
na polskich statkach
H A  w arsztac ie  p ra c  us taw odaw czych  z n a j­

d u je  się k i lk a  p ro  e k tów  u s taw  żyw o in ­
te re su ją cych  p ra c o w n ik ó w  m orza. W  koń 

fcowym s ta d iu m  prac  je s t p ro je k t  kodeksu  
m orsk iego , da leko  zaaw ansow ane są też prace 
nad re d a k c ją  u s ta w y o p ra cy  na s ta tka ch  m o r­
sk ich . J e j w ła śn ie  ch c ia łb ym  pośw ięc ić  n in ie j­
szy a r ty k u ł.

w a n iu  załóg, fu n k c ja c h  
ka p ita n a , o fice ró w , ich  
zasadniczych p ra w a ch  i  
obow iązkach , s tw ie rd ze ­
n ie  fu n k c j i  ra d y  załogo­
w e j lu b  de legata załogo 
w ego ja k o  o rganów  
zw ią zku  zawodowego, o - 
b o w ią z k i cz ło n kó w  za­
łóg, zapew nien ie  z a tru d ­
n ie n ia  w  ram a ch  okreś­
lo n ych  fu n k c j i  ze wskaza 
n ie m  w y ją tk ó w  od ty c h  
zasad. U regu low ane  tu  
są także  p ra w a  do s k ła ­
d an ia  zażaleń na postę­
p o w an ie  przełożonego, 
niezgodne z p rzep isam i 
u s ta w y  lu b  re g u la m in u  
okrętow ego.

| |  S T A W A  o p ra cy  
1 8  na p o lsk ich  m o r-  
* *  sk ich  s ta tka ch  han 

H low ych, w  żegludze 
m ięd zyn a ro d o w e j, w yd a  
na  zosta ła  jeszcze w  
1952 r., a le  b y ła  n iekom  
p ię tn a , bo ogran icza ła  
s ię  do m a ry n a rz y  z a tru ­
d n io n y c h  w  żegludze 
m ię d zyn a ro d o w e j, pozo­
s ta w ia ją c  żeglugę p rz y ­
brzeżną i  p o rto w ą  zasa­
dom  ogólnego p ra w a  
p ra cy , k tó re  ja k  w ia d o ­
m o, odżegnu je  się od 
s p ra w  p ra cy  na morzył. 
S łow em , g d yb y  n ie  zb io  
ro w e  u k ła d y  p ra cy , b y ła  
b y  ogrom na  lu k a  w  usta 
w o a a w s tw ie .

Poza ty m  rozd z ia ł ten regu 
lu je  czas p ra cy  załóg, no r 
m u ją c  to  zagadniecie odręb 
n ie  d la  załóg s ta tków  ry ­
back ich . W zw iązku z tym , 
po d o b n e  ja k  dotychczas, 
zapew nia się dn i w o ln e  za 
pracę ponad no rm ą  w  m o­
rzu . T u ta j także zna jdu je ­
m y  prze p isy  o urlop ach  
z w prow adzen iem  pew ne j 
now ośc i w  po rów na n iu  z 
p raw em  „ lą d o w y m ’1 — p ra ­
w o  do  u r lo p u  częściowego, 
je ś li m a ryn a rz  n ie  w y p ra ­
cow a ł sobie p ra w a  do pet 
nego u r lo p u . T u ta j także 
u regu low ane są sp ra w y  
no rm  w yżyw ie n ia , pom iesz­
czeń m ie szka lnych i  socja l 
n ych , p ra w o  re p a tr ia c ji 
m a ryn a rzy  P o lakó w  i  obco 
k ra jo w c ó w , oraz up raw n ie  
n ia  ty c h  osób z ty m  zw.ą- 
zane.

CO W IĘCEJ, Po lska jes t 
ucze s tn ik ie m  dz iew ię tnastu 
k o n w e n c ji do tyczących pra 
c y  na  m orzu. K onw encje 
te , ja k  rów n ie ż  liczne zale­
cen ia  M iędzynarodowego 
B iu ra  P racy  w  ty m  zakre ­
sie, is tn ie ją  ob ok  obow ią­
zującego u  nas ustaw odaw  
stw a p ra cy, zam iast stano­
w ić  jego część składow ą. 
T a s y tu a c ja  s k ło n i l i  M in i­
ste rstw o Żeg lug i do po d ję ­
c ia  p rzygotow ań kom p le tne  
go z rew idow ania  obow iązu­
ją ce j U staw y z 1952 r ., no ­
w e lizow a ne j zresztą d w u ­
k ro tn ie , i p rzedłożenia Sej 
m ó w i p ro je k tu  now ej, w y ­
czerpu jące j ca ło kszta łt za­
gadnień.

Z A D A N IE  n ie  je s t 
ła tw e . N ow a u s ta ­
w a  m usi. o p ie ra ­

ją c  się na ogó lnych  za­
łożen iach  p raw ą , _uv^zgl<j 
d n ić  odrębność. ' ża'.Vodu; 
m a ryn a rza  Óraz w o ro w a  
d z ić  ro z różn ien ia  specy­
f i k i  jego  g łó w n ych  ga­
łęz i. T rzeba porów nać 
o dpow iedn ie  przep isy
p raw ne , k ra jo w e  z a- 
n a lo g iczn ym i in n ych  
p a ń s tw  m o rs k ic h  i  s ta ­
ra ć  s ię  w ysunąć  po lsk ie  
m o rsk ie  p ra w o  p ra c y  na 
czo ło św ia tow ego u s ta ­
w o d aw stw a  w  te j dz ie ­
dz in ie , ta k , ja k  to  ju ż  
uczyn io n o  z o g ó ln y m i za 
sadam i p ra w a  p ra cy .

W YD AJE m i się, że p ó k i 
p ro je k t us taw y  obecnej nie 
Z03tanie podany do p u b lic z ­
n e j w iadom ości, ta k  ja k  to 
się sta ło z p ro je k te m  Ko- 
d e k -u  C yw ilnego, pókii jego 
treść n ie  zostanie ostatecz­
n ie  u -ta lon a , tru d n o  jes t 
dysku tow ać nad poszcze­
g ó ln ym i a r ty k u ła m i. Można 
łu  przedstaw ić ogó lny sche 
m a t ustaw y i tem a tykę , 
k tó rą  się za jm uje .

n  O Ż D Z IA Ł  p ie rw -  
K  szy p ro je k tu  u s ta - 

w y  zaw ie ra  te k o ­
nieczne p rzep isy  ‘wstęp­
ne, k tó re  m ó w ią  o zasto 
sow an iu  us taw y. T u ta j 
z n a jd u je m y  słow ni.?  w y  
rażeń używ anych  w  usta 
w ie  i  s ta tus o fice ró w  w  
o dn ies ien iu  do ogólnego 
u s taw odaw stw a  pracy .

R ozdzia ł d ru g i m ów i o 
«awodziie m aryna rza . W y­
kracza  się tu  poza stosu­
ne k  p racy, da jąc pra w n ą  
ochronę w szystk im  m aryna  
rzom  bez względu na to, 
czy te n  zaw ód w  danej 
c h w il i  pe łn ią  czy n ie .

Zgodn ie z podp isanym i 
przez Polskę kon w en c jam i 
m ię dzyn a ro do w ym i, ustawa 
m us i uregu low ać sp raw y 
e w id en c ji m aryn a rzy , w y łą  
czyć z kom p e te nc ji arm ato 
ró w  spraw y m ustrnw an ia  
załóg, zabezpieczyć k w a li l i  
Icację m aryna rza  i  n a jn iż ­
szy w ie k  kan dyd a tów  do 
tego zawodu.

K\S T Ę P N Y  ro z ­
d z ia ł om aw ia  w ię c  
sp ra w y  pośredn ic­

tw a  p racy. S p ra w y  te  
ja k  w ie m y  przesz ły  w  
rece  u rzędów  m o rsk ich  
d la  zaoew nien ia  m a ks i­
m u m  bezstronności i  o- 
c h ro n y  in te resów  m a ry ­
n a rz y  p rz y  angażow aniu 
Ich  na s ta tk i. R ozdz ia ł 
c z w a rty  t ra k tu je  o za ło ­
dze s ta tku . Z n a jd u je m y
ląm przepisy, o ansażo-

R O Z D Z IA Ł  p ią ty  z a jm u ­
je  się stosunkiem  p ra cy , 
a przede w szystk im  podsta 
v.’ą  tego stosunku — um o­
w ą o pracę. M ow a tu  o 
u trw a lo n e j zdobyczy m ary  
na rzy  po lsk ich : p ra w ie  do 
prze byw an ia  w rezerw ie 
w  p rzyp ad kach  niem ożnoś 
c i za tru dn ien ia  na s ta tku.

PR O JE K T  je s t z re ­
dagow any zgodnie 
z zasadam i tech­

n ik i  p rz y ję te j w  u - 
s ta w o d a w stw ie  p o ls k im : 
zaw ie ra  p rze p isy  za­
sadnicze, odsy ła ją c  do 
zarządzeń szczegóło­
w y c h , w y d a n y c h  w  
g ran icach  udz ie lonych  
p rzez ustaw ę. S y ­
s tem  te n  w ym aga  je d ­
nak , b y  za in te resow ane 
re so rty  w y d a ły  p rzep isy 
w ykonaw cze  rów nocześ­
n ie  z ustaw ą. P ro je k t 
p rz e w id u je  w p raw dz ie ,

Widok ogólny 
Stoczni 

Szczecińskiej

że do czasu w yd a n ia  
p rze w id z ia n ych  zarzą­
dzeń s tosu je  się d o ty c h ­
czasowe, a le  zważyć na­
leży, że dotychczasowe 
zarządzenia mogą n ie  
być  w ysta rcza jące , a 
poza ty m , że są one do ­
stosowane do  obecnie o- 
bo w ią zu ją ce j us taw y.

M g r  Jacek S ied leck i

M IE S IĘ C Z N I D O D A T E K  „K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O " N r  4 (61)

Dziwna wspaniałomyślność!

Stare jednostki dla PŻM 
a nowe?...

W  35 num erze „T Y G O D N IK A  
M O R S K IE G O “  z 3. IX .  b r. ukaza ła  
się in fo rm a c ja  pt. „P o w ę d ru ją  do 
Szczecina“ , z k tó re j w y n ik a , że pięć 
s ta tkó w  P o lsk ich  L in i i  Oceanicz­
n ych : s/s „L e c h “ , s/s „H e l“ , m /s  
„W a jm ia “  m /s „M a z u ry “ , o raz  s/s 
„P u c k “  zostaną w  na jb liższym  cza­
sie przekazane P o ls k ie j Żegludze 
M o rs k ie j w  Szczecinie.

„P u c k “  i  „H e l“  p ły w a ją  d o tych ­
czas na  l in i i  G d yn ia  — A n tw e rp ia , 
„W a rm ia “  i  „M a z u ry “  -  na  l in i i  
G dyn ia  — R o tte rdam , „L e c h “  na l i ­
n i i  G d y n ia  — B rem a — H a m burg  — 
— Szczecin.

Jak  w ię c  w id a ć  s ta tk i te  p ły w a ją  
na  lin ia c h  europe jsk ich , o b s ług iw a ­
nych  ju ż  cd d a w na  przez a rm a to ra  
szczecińskiego. A b y  n ie  dub low ać 
pracy po lsk ich  p rzeds ięb io rs tw  na 
ty c h  sam ych szlakach i  n ie  dopu­
szczać do n ie zd ro w e j k o n k u re n c ji 
m iędzy dw om a naszym i a rm a to ra m i, 
postanow iono, bardzo słusznie, prze­
kazać eksp loatow ane dotychczas 
przez P L O  lin ie  europe jsk ie  P o l­
s k ie j Żegludze M o rsk ie j.

B y ło b y  w ię c  w szystko  w  porząd­
ku, gdyby n ie  pewne „A L E ". Otóż 
ow ych  pięć s ta tków , k tó re  P LO  chce 
przekazać a rm a to ro w i szczecińskie­
m u  — to  w ys łużen i w e te ran i, m a jący 
za sobą w ie le  la t  żeglug i. Ic h  eks­
p lo a ta c ja  je s t n ie zb y t ekonom iczna, 
a k ło p o tó w  z re m o n ta m i sporo. W  
ty m  chyba tk w i ta je m n ica  ta k  chęt­
nego przekazan ia  P Ż M  tych  jedno ­

stek przez PLO, choć skąd inąd  
w iadom o, że na p rzekazanie l in i i  
e u rope jsk ich  do Szczecina a rm a to r 
ten  d ługo  n ie  ch c ia ł się zgodzić. 
Chęć pozbycia  się s ta rych  jednostek 
w id o czn ie  przew ażyła . Zawsze le ­
p ie j m ieć ta b o r nowoczesny.

N a m arg ines ie  te j sp raw y w a rto  
chyba pow róc ić  raz jeszcze do k w e ­
s t i i  tonażu d la  l in i i  zachodn io -a fry- 
k a ń s k ie j P Ż M . O tw ie ra ją c  tę  lin ię  
Polska  Żegluga M o rska  n ie  dyspo­
n o w a ła  odpow iedn im  tonażem . Je­
szcze dziś k ie ro w a n e  do zachodnio- 
-a fry k a ń s k ic h  p o rtó w  s ta tk i zaku ­
p ione  z funduszu antyczarterow ego, 
n ie  odpow iada ją  tu te jszym  w ym o ­
gom. N ic  m a jąc  innego w y jśc ia  P Ż M  
za cza rtc rcw a la  w ię c  od P LO  dw a 
drobn icow ce : m /s „Bydgoszcz“  i  m /s 
„Ś w id n ic a “ . Z godnie z poleceniem  
reso rtu  P L O  m a też oddać w  cza rte r 
P Ż M -c w i, po o trz y m a n iu  ze S toczni 
S zczecińskie j, trzec ią  jednostkę  tego 
ty p u  — m /s „K ru s z w ic a “ . U m ow a 
cza rte row a  n a  d w a  p ie rw sze  s ta tk i 
kończy się w  osta tn ich  dn iach  g ru d ­
n ia  b r. Być może zostan ie p rze d łu ­
żona. P ow sta je  p y ta n ie  PO CO to  
w szystko? Co za sens m a na jem  
s ta tkó w  jednego polskiego, państw o­
wego a rm a to ra  od d rugiego takiego 
samego państw ow ego przeds ięb io r­
s tw a? Dlaczego s ta tk ó w  ty c h  n ie  
p rzekazu je  się po p rostu  szczeciń­
sk iem u a rm a to ro w i na  własność, 
skoro i  ta k  p ły w a ją  na  jego lin i i?  
Czy ty lk o  d la tego, że są nowe, a no ­
w ych  jednostek P LO  n iechętn ie  się 
pozbywa?

P yta ń  ta k ich  można b y  zadać je  
szcze sporo. W yd a je  nam  się, że czas 
na jw yższy, aby M in is te rs tw o  Ż eg lu ­
g i za ję ło  zdecydowane stanow isko  w  
te j sp raw ie . Zgodne 7 in te resam i 
n ie  jednego ty lk o  a rm  to ra .

GOSPODARKA MATERIAŁOWA
— węzłowy problem
STOCZNI

P R A W D Ą  powszech­
n ie  znaną jes t w yso k i u- 
d z ia ł kosz lów  zużycia  
m a te r ia łó w  w  w artośc i 
w yro b ó w  przem ysłu m a­
szynowego. W  S toczni — 
przeds ięb io rs tw ie  typu  
m ontażowego —  zużycie 
m a te ria łó w  k sz ta łtu je  
się szczególnie wysoko, 
w yn o s i bow iem  70 proc. 
kosztów  p ro d u k c ji. N ie  
ty lk o  zresztą ten  w skaź­
n ik  ayskazuje na wagę 
sp ra w  m a te ria ło w ych  w  
Stoczni. P lanow ane na 
ro k  1961 zużyc ‘e m ate­
r ia łó w  w a rto śc i 900 m in . 
zł., oko ło  25.000 p o zyc ji, 
o b ję tych  e w idenc ją  w  
20 magazynach, 6000 do­
w odów  p rz y ję c ia  i  25.000 
dow odów  w y d a n ia  m a­
te r ia łó w  w  c iągu m ićs ią  
ca. w spó łp raca  z b lisko  
250 dostaw cam i k ra jo w y  
m i i  zagran icznym i — 
oto liczby , k tó re  mogą 
ogó ln ie  p rz y n a jm n ie j zo 
rie n to w a ć  w  rozm ia rach  
p rob lem u gospodark i m a 
te r ia ło w e j Stoczni.

DO te j bardzo syn te ­
tyczne j c h a ra k te ry s ty k i 
na leży jeszcze dodać, że 
budow a s ta tkó w , to  p ro  
d u k c ja  o charakte rze  in ­
d y w id u a ln y m , co m a za­
sadniczy w p ły w  na orga 
n izac ję  gospoda rk i m a ­
te ria ło w e j. P rzy  p ro d u k  
c j i  se ry jn e j np. m o to ­
c y k li,  sam ochodów, w a ­
gonów  itp . konieczne i  
op ’acaIme je s t opraco­
w an ie  d o k ła d n e j techno­
lo g ii o k re ś la ją ce j m . in . 
techn iczne  n o rm y  zuży­
c ia  poszczególnych ro ­
d z a jó w  m a te ria łó w , niez 
będnych do w y tw o rze n ia  
w y ro b u  gotowego. N c r-  
m y  te  s ia n o w ią  w  po łą ­
czeniu z p lanow aną  w ie l 
kością  p ro d u k c ji, podsta 
w ę d la  lo ko w a n ia  zamó 
w ie ń  przez służbę zao­
p a trzen ia  u dostaw ców , 
a z d ru g ie j s tro n y  um oż 
l iw ia ją  p ra w id ło w ą  o r­
ganizację  k o n t ro l i ,  fa k ­
tycznego zużycia  w  sto­
sunku  do no rm . D la  bu ­
d o w y  2 — 3 s ta tk ó w  je d  
nego ty p u  b y ło b y  to  
w szystko ekonom icznym  
nonsensem.

sztatom . Jest to  m ożliw e 
przez oznaczanie na rys im  
kach n ie k tó ry c h  elemen­
tó w  w  sposób t.zw . ideow y, 
schem atyczny. N p. na r y ­
sun ku  u łożen ie Jakiegoś ru  
roc iągu zaznacza się ty lk o  
w  sposób um o w n y  pozo­
s taw ia jąc w arsz ta tow i spo­
sób jego za insta low an ia . Z 
ty c h  p rzyczyn  techn iczne 
usta len ie z ry s u n k u  np. 
ilośc i okreś lonych w ym ia ­
ró w  r u r  na statek, a w ięc 
n o rm y  zużycia , je s t n ie w y ­
kon a ln e . M ożna tego doko­
nać drogą ob m ia ru  po zbu­
do w an iu  p ro to ty p u , je d n a k  
że n ie  m a to  ju ż  d ia  za­
opatrzen ia  praktycznego 
znaczenia, poniew aż cała 
„ s e r ia ”  koń czy się na 3-ch 
sta tkach .

D R O G A  w y jś c ia  z im  
pasu p ro w a d z i przez 
c ią g ły  postęp w  d z ie d z i­
n ie  u n if ik a c j i  m a te r ia ­
łó w . U m o ż liw ia  to  co­
ra z  , bardz ie j kupow an ie  
przez zaopatrzen ie  m a­
te r ia łó w  n ie  na okreś­
lone  ty p y  jednostek, a le  
na s tan  m agazynow y. N a

s tępu je  w ię c  n ie ja k o  u -  
n ieza leżn ien ie  się od do 
k u m e n ta c ji techn iczne j 
i  zmuszenie k o n s tru k to ­
ra  do p ra cy  „p o d “  stan 
m agazynow y.

PRZED STAW IO NE w yże j 
w a ru n k i, szczególnie w  
św ie tle  lic z b  ilu s tru ją c y c h  
ob ro ty  m a te ria łow e  w  
S toczni, św iadęzą ja k  du­
ża sprawność o rg a n iza cy j­
na s łużby zaopatrzen ia 1 
m agazynów  je s t niezbędna. 
K ie ru ją c  się ty m i przesłań 
ka m i dokonano w  p ie rw ­
szym k w a rta le  1960 ro k u  
re o rg a n iza c ji obu służb. 
U tw orzono cz te ry  branżowe 
d z ia ły  zaopatrzen ia, podpo 
rządkow ując bezpośrednio 
branżow ym  stanow iskom  
p ra cy  w  ram ach dzia łu, 
podległe m agazyny,

Nowa o rg an izac ja  m ia ła  
na  celu kom p leksow e um ie j 
scow ienie odpow iedzia lnoś­
c i za ca ło ksz ta łt dz ia ła l­
ności zw iązane j z fu n k c ją  
zaopatrzen ia, t j .  za zakup, 
m agazynow anie i  w yda w a­
n ie—w  je d n ym  rę ku . P ó łto ­
ra roczn a p ra k ty k a  po tw ie r- 
dza_ słuszność now ej organ l 
zac ji, zarów no w  ocenie 
naszej, ja k  Z jednoczen ia 
P rzem ysłu  Okrętow ego, k tó  
re  za lec iło  w prow adzenie 
je j  w  in n y c h  stoczniach.

K O N T R O L A  Z U Ż Y C IA  zi-

n i  analizę, z k tó re j w y ­
n ik a , że na p lanow ane  
roczne zużycie  m a te ria ­
łó w  w  w ysokośc i ró w ­
n e j w a rto śc io w o  900 m in  
zł. s k ła d a ją  s ię :

1. dostaw y koo peracy jne
— np . m aszyny, urządze­
n ia  i  inn e e lem enty o trz y ­
m yw ane w  s tanie go tow ym  
do m on tażu 6000 m in  zł
2. s ta l 219 m in  z ł
3. fa rb y  8,5 m in  z ł
4. m eta le  k o lo r . 5 m in  z ł
5. d rew no 27 m in  z ł
6. k a b le  9 m in  zł

Z  p u n k tu  w idze n ia  k o n t­
r o l i  zużyc ia  zupełn ie od ­
rębn ie  tra k to w a ć  na leży po 
zyc ję  1. — t j .  dostaw y ko  
op e racy jne . Spraw a je s t tu  
racze j u ła tw io n a , a k o n tro ­
la  spraw ow ana samoczyn­
n ie . Jeże li np . zakupiono 
na s ta tek  pom py, łodzie ra 
tu nko w e , ra d a r, okna itp . 
to  w iadom o, że ty lk o  ta , a 
n ie  inn a pom pa, czy okno 
n iu s i być zam ontow ane na 
jednostce i  to  w  ilo ś c i ściśle 
ok re ś lo ne j. M ożna w ięc z 
ow ych 900 m in  z l zuży­
c ia  rocznego w ye lim in ow ać  
600 m in  z ł., ja k o  n ie  w ym a 

■gających szczegółowej ko n  
tro l i .

Pozostaje 300 m in . ż ł. z 
k tó ry c h  90 proc. stanow ią 
m a te ria ły  zaopatrzeniow e, 
w ym ie n ion e  w  p . 2—6. Ca­
ł y  w ys iłe k  k o n tro li skoncen 
tro w a n o  w łaśn ie  na tych  
m a te ria łach .

PO STĘP T E C H N IC Z N Y
—  O SZCZĘDNOŚĆ

T E  G R U P Y  m a te r ia ­
łó w  s ta n o w ią  ró w n ie ż  
o b ie k t za in te resow an ia  i  
w y s iłk ó w  zm ierza jących  
do uzyskan ia  oszczędnoś 
c i w  zużyciu . D o tyczy to  
g łó w n ie  s ta li, m e ta li ko 
to ro w ych  i  d re w n a  ja k o  
m a te r ia łó w  n a jb a rd z ie j 
d e ficy to w ych . D zia łan ie  
zm ierza jące  do z m n ie j­
szenia zużycia s ta li idz ie  
w  dw óch  k ie ru n ka ch .

P ie rw szy  —  to  uzyska 
n ie  lepszego w spó łczyn­
n ik a  w yko rzys ta n ia , a
w ię c  zm nie jszenia ilo śc i 
odpadów.

D ru g i polega na w p ro  
w adzen iu  n o w e j, postę ­
p ow e j k o n s tru k c ji.

W  prze licze n iu  na zużycie 
s ta li w  ro k u  1961 po p ra w ie ­
n ie  w spó łczynn ika  w y k o ­
rzys tan ia  ty lk o  o jeden 
p ro c. da ie S toczn i 1.5 m in . 
z ł. oszczędności. J u l  sam 
fa k t w prow adzen ia  tra so ­
w a n ia  op tycznego zmusza 
n ie ja k o  do pra w id ło w eg o 
w yko rzys ta n ia  b lach . Ocze­
k u je m y  p o p ra w y  wspó łczyn 
n ik a  w  po ró w n a n iu  z ro ­
k iem  1960 — o 4 pro c . W ar 
to  dodać, że w  p rze licze­
n iu  na p lanow ane zużycie 
w  ro k u  1965 da je to  2.090
to n  b lach w arto śc i 10.000.000

K U P O W A Ć  N A  
M A G A Z Y N

W  C H W IL I obecnej Stocz 
n ia  bu du je  na każdej po­
chy ln i in n y  ty p  s ta tku , a 
łączn ie z przygotow an iem  
p ro d u k c ji na ro k  następny 
— apara t zaopatrzenia m a 
w  opracow aniu 10 typ ów  
różnych jednostek. Czas 
p rzygotow an ia  dokum e n ta ­
c ji techn iczne j m usi być 
w  tych  W arunkach skróco­
n y  do m in im u m , co g łów ­
n ie  m ożna osiągnąć kosz­
tem  zm niejszenia ilo ś c i r y  
simków dostarczanych war

P R Z E D S T A W IO N E  w y  
że j tru d n o śc i opracow a­
n ia  techn icznych  n o rm  
zużyc ia  m a te ria łó w  w  
ipo łączen iu  z podatną na 
w stęp ie  w ie lko śc ią  zu­
życ ia  rocznego i  ilośc ią  . 
w ys tępu jących  po zyc ji 
m a te ria ło w ych , mogą na 
sunąć w ą tn liw o ś c i co do 
skuteczności k o n tro li 
nad ca łym  obrotem  m a­
te r ia ło w y m  w  Stoczni. 
N a jw ięce j w ą tp liw o śc i 
może budzić  spraw a kon  
t r o l i  zużycia m a te ria łó w . 
A b y  u ła tw ić  ko n tro lę  
przeprow adzono w  Stoca

R ów nież w  dziedz in ie  sto 
sow ania now ych  ko n s tru k ­
c j i  n o tu je m y  stale po zy tyw  
ne osiągnięcia. N iedaw no 
Sekcja K ad łubow a . Oddz.ia- 
łu  C entra lnego B iu ra  K ón- 
s tru k c ji O krę tow ych  w 
Szczecinie, „z a ro b iła ”  na 
pezen i-o jektow ao iu kad łuba 
,.B-54”  437 to n  s ta li, co 
da je na je d n ym  kad łub ie
oszczędność 2.000.000 zl.

T a k  w yg lą da ją  przedsta­
w ione w  dużym  sk róc ie  ivę 
zlow e p ro b le m y  gosoodarkt 
m a te ria ło w e j S toczni, p ro ­
b le m y tru d n e , ale i  c ieka­
we, w a rte  w ys iłku .

M g r Józef SZAJOWSK1 
D y re k to r  H and low o - F i 

n a m o w y  S toczni 
r-  ~  Szczecińskiej,
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Żegluga „od kuchni“

KŁOPOTY
statkowych

„parzygnatów“

0 „liniowe myślenie“  
w naszym porcie

S ZC ZE C IN  od k i lk u  la t  przekszta łca  się 
system atycznie w  p o r t  un iw e rsa ln y , w  k tó  
ry m  „c iś n ie n ie " ła d u n k ó w  drobn icow ych  
d e te rm in u je  potrzebę jego  adap tac ji w  k ie  
ru n k u  n a leży te j o bs ług i s ta tkó w  lin io w y c h . 
Przeszkadza ta k ie m u  k ie ru n k o w i ro zw o ju  
b ra k  zrozum ien ia  d la  ro l i  l i n i i  re g u la rnych  
ze s tro n y  pew nych c z y n n ik ó w  usługow ych, 
oraz obawa n ie k tó ry c h  gestorów  to w a ru  
przed „n ie d o jrz a ło ś c ią  l in io w ą "  Szczecina.

W IA D O M O , że p rze ła  
d u n e k  d ro b n ic y  je s t w  
p o ró w n a n iu  z m asów­
ką  czynnością o w ie le  
b a rd z ie j s k o m p liko w a ­
ną, gdyż wym aga., p re ­
cy z y jn e j w spó łp racy  
w ie lu  czyn n ikó w , cd p ro  
ducenta  to w a ru  rozpo­
czynając, a  n a  Za rzą ­
d z ie  P o rtu  kończąc, p rzy  
ta k ic h  ogn iw ach pośred 
n ic h  ja k  p rzew oźn ik  lą  
d ow y, spedytor, u rz ą d  
C elny, rzeczoznawca- 
k o n tro le r ła d u n k ó w  itp .

NOWY
lodsłantacz
w k r ó t c e  
na Zalewie 
Szczecińskim

Z G O D N IE  z usta lonym  
swego czasu p lanem  po­
trzeb, cen tra la ha nd lu  za 
granicznego „C e n tro m o r”  
zam ów iła os ta tn io  w  W. 
B ry ta n ii p ie rw szy  lodo- 
tamacz, k tó ry  będzie o b ­
s ług iw a ł Za le w  Szczeciń­
sk i. Będzie to  s ta tek  o 
napędzie d ie se le le ktrycz- 
nym  o n iocy s iln ik ó w  
g łó w nych  3680 K M . D łu ­
gość lodołam acza będzie 
w yno s iła  48,8 metrów-, 
szerokość 13,42 m e try , 
szybkość 13 węzłów.

Pom ieszczenia załogo­
we przew idziane są Ula 
31 osób.

Zostan ie  on zbudow a- 
n y  przez stocznię p .K . 
H a rris  and Sons w  A p - 
pledore , należącą do  kon 
cernu „S e a w o rk  L td .”

O s t a t n i

„pasażer1 
z Newcastle

W  końcu czerwca b r . w  
»toczni V ickcrs-A rm strongs 
■w Newcastle d la  a rm ato ra 
Shaw S a v ill &  A lb io n  Co 
w odow ano sta tek pasażer­
sk i ..N o rthe rn  S tar’’ (22.000 
BR T). M a to  być sta tek 
w yc ieczkow y, eksp loa tow a­
n y  w  ru ch u  „d o oko ła  św ia 
te ” , podobn ie Jak in n y  sta 
te k  tego a rm a to ra  — 
(•Southern Cross” .

Pom im o, że na w odowa- 
* i ' '  obecnych b y ło  w ie le 
M obisto.ści, zaś ch rz tu  stat 
t u  do kona ła  angie lski 
k ró lo w a -m a tka  *— n ie  by 
la  td  d!a  angie lskiego prze 
m y s lu  okrę tow ego wesoła 
uroczystość. B y ł to  bow iem  
os ta tn i sta tek pasażerski, 
budow any obecnie w  W. 
B ry ta n ii.  Od ponad 30 la t 
budow a s ta tkó w  pasażer­
skich s tanow iła trad ycy jn ą  
specjalność angie lskiego 
przem y s iu  okrętowego.

P o rt gdyńsk i posiada 
ją cy  ju ż  w ie lo le tn ią  
tra d y c ję  „d ro b n ic o w ą " 
i  dośw iadczone k a d ry  
zasługu je  w  p e łn i na 
m ia n o  lin io w e g o  p o rtu  
bazowego i  ze słuszną 
chyba dum ą podkreśla  
tę  sw o ją  przodu jącą  ro ­
lę  w  naszej gospodarce 
m o rsk ie j. O p ie ra jąc się 
na tym  fa k c ie  i  n iedo­
statecznej j a koby goto­
wości pod ' ty m -' w  zgię­
ciem Szczecina, pew ne 
ko la  la n su ją  tezę o ko ­
n ieczności fu n kc jo n a ln e  
go p odz ia łu  zadań m ię ­
dzy  p o rta m i, p rzy  czym  
G d y n i p rzypad łaby  p ra ­
w ie  wyłączność na prze 
ła dunek  d ro bn icy , pod­
czas gdy Szczecin „spec 
ja liz o w a łb y "  s ię  w  d a l 
szym  c iągu  w  m asów ­
ce.

N ASU W A się zatem  p y ­
tan ie  czy i  w  ja k im  stop­
n iu  w yże j w ym ie n ion a  oce 
na i  w yp ływ a ją ce  z  n ie j 
w n io sk i są słuszne? Otóż 
m ożna m oim  zdaniem  śmia 
ło  s tw ie rdz ić , że uw zg lęd­
n ia ją c  k r ó tk i okres l in io ­
w e j p ra k ty k i SZCZECINA, 
os iągnięcia naszego po rtu  
n ie  są wcale najgorsze. 
P r^y  n ie ró w no m ie rn ych  
w skaźn ikach tru d n o  w praw  
dz.ie w  te j c h w ili pokusić 
się o usta len ie przec ię tne j 
w yda jnośc i. Jeżeli jed na k  
le g itym u je m y  sic osiągniętą 
np. p rzy  s ta tku  „V ish va  
K i r t i ”  przecię tną dobową 
800 to n  p rze ła du nku t ru d n e j 
d robn icy, to  ta k i w y n ik  
je s t ju ż  n ie da lek i od wskaż 
n ik ó w  in n y c h  b a łtyck ich  
po rtów . W p rz y lą d k u  ja ­
kośc i w ykon an ych  m an i­
p u la c ji, a szczególnie sztau 
e rk i, to  posiadam y bardzo 
pochlebne ośw iadczenia ka 
p ita nó w  odpraw ianych s ta t 
ków .

Jak  s tw ie rdz iłem  w yże j, 
dużo czynn ików  trzeba 
wziąć pod uwagę i  w iele

czynności skoordynow ać, 
aby zapew nić spraw ną ob ­
sługę lin io w ca . O n ie k tó ­
ry c h  aspektach tego zagad­
nien ia , w  odn ies ien iu  
do l in i i  zach odn ioa frykań- 
sk ie j, p isa ł w  ostatn ich „ K u  
r ie rze  M orsk im ”  m g r M IL  
K E . Zda jąc sobie sprawę, 
że w  k ró tk im  a rtyku le  nie 
w yczerp ię  zagadnienia
chc ia łbym  zw ró c ić  uwagę 
je d y n ie  na  dw a  m om en ty , 
a m ia no w ic ie :

— konieczność zabezpie­
czenia na leży te j obsług i 

p ilo to w e j d la  s ta tków  U nio 
w ych ,

— zapew nien ie na leży te j 
dokum e n ta c ji ład un kow e j, 
zarów no w  im p orc ie  ja k  
i  eksporcie,

Z D A R Z A  się n iestety 
—  i  to  je s t je d n y m  z 
dow odów  „n ie lin io w e g o  
m yś le n ia " w  naszym 
porcie , że s ta tk i żeglu­
g i re g u la rne j b y w a ją  
zmuszane do k i lk u  lu b  
n a w e t k ilkunas tpgodz in  
nfeg© oczek iw an ia  na re  
cizie na w prow adzen ie  
do p o rtu . Powodem  
je s t zw y k le  b ra k  na­
brzeża, lu b  p ilo ta , w y ­
puszczanie lu b  w pusz­
czanie do p o rtu  ta n k ó w  
ca (k tó ry  na  fa rw a te rze  
n ie  może s ię  m ija ć  z 
żadnym  in n y m  s ta t­
k iem ) itp . O tóż zdając 
sobie spraw ę z  tego, że 
s ta tek  l in io w y  u p ra w ia  
żeglugę w e d łu g  ściśle 
ustalonego (na k ró tk ic h  
lin ia c h  n a w e t godz in ­
nego) rozk ładu  jazdy, 
w in n iś m y  dążyć do te ­
go, aby w  psychice 
w szys tk ich  w spó łp racu­
jących czyn n ikó w  i  o- 
sób. w y ro b ić  głęboką 
św iadom ość bezwzględ­
nego p r io ry te tu  s ta tk u  
lin io w e g o  przed wszyst 
k im i in n y m i. W iększość 
p o rtó w , a w  ich  liczb ie  
ró w n ie ż  G dyn ia , są w  
o ty le  ko rzystn ie jsze j 
sy tu a c ji, że redę m a ją  
tu ż  „p o d  nosem ". M y  
n a to m ia s t m u s im y u - 
w zg lędn ić  fa k t, że od 
moi-za d z ie li nasz p o r t 
7 0 -k ilo m e iro w y  fa rw a - 
te r  i  w e  w szys tk ich  na 
szych poczynaniach, na 
w szys tk ich  szczeblach 
„b ra ć  p o p ra w kę " na tę 
okoliczność.

D R UG A RZECZ, na k tó rą  
pragnę zw ró c ić  uwagę, to  
rozliczne trudnośc i i s tra ty  
d la  naszej gospodarki, w y ­
n ika jące  z b ra k u  na leżyte j 
k o n tro li za — i  w y ła d u n ­
k u . N ie  wszyscy (w ysok ich , 
„c e n tra ln y c h ”  czynn ików  
n ie  w yłącza jąc) zda ją so­
b ie  spraw ę z tego, że ła ­
dow nie s ta tków  lin io w ych  
p o ch ła n ia ją  dz ie s ią tk i i  ser 
k i  różn ych  w iększych 
m nie jszych , a czasem ca ł­
k ie m  m a łych , lecz zawsz! 
w a rto śc io w ych tow arów , 
k tó ry c h  za ła du nku  k toś m u 
s i p iln ow ać , zarów no pod 
w zględem  s tanu opakow a­
n ia , jakośc i to w a ru  Jak 4 
ilo śc i łu b  w ag i. Przed n ie ­
spodziankam i z tego ty tu łu  
zabezpieczyć się chce, za­
ró w n o  załadow ca w yda jący  
to w a r ja k  i p rzy jm u ją cy  
go s ta tek. W  po rc ie  na­
szym dz ia ła ją  dwa przedsię 
b ionstw a kon tro ln e , „P O L - 
CARGO”  — dokonujące 
lw ie j części ty c h  czynności 
i  „SU PER VISE”  o raczej 
skrom nym  zasięgu dz ia ła ­
n ia . Oba je d n a k  w yżej 
wspom inane przedsięb iors-

go ty tu łu  m a ją  „p e łn e  rę ­
ce”  rob o ty . Z  kon ieczności 
je d n a k  p rz y jm u ją  rów nie ż 
z lecenia tzw . liczm eńskie, 
po legające na  s tw ierdzan iu  
ilo ś c i ładow anego to w a ru  
i  co na jgorsze m uszą ta k ie  
z lecenia często przy jm ow ać  
od o b ydw u  p a rtn e ró w  obro 
tu  m orsk iego, co przeczy 
zasadzie przec iw staw ian ia  
■wyników k o n tro ln y c h  każ­
dej ze stron . Stąd fa k ty  
za ładow an ia  n ie w ła śc iw ych  
to w a ró w  lu b  n iezgodnych 
z  dokum entam i żeg lugow y­
m i ic h  ilośc i, za co odpo­
w iada załadowca, lu b  arm a 
to r, ponosząc sku tk i fina n  
sow ę ta k ic h  n iedociągnięć.

P R A W D Ę  tę  i  w y ­
n ik a ją c ą  z n ie j po trze ­
bę pow o ła n ia  specjalne 
go p rzeds ięb io rs tw a lic z  
m eńskiego zrozum ia ły  
ju ż  da w n o  c z y n n ik i lo ­
k a ln e  i  cen tra lne . 
Rzecz w  ty m , a b y  od­
p ow iedn ia  in te rw e n c ja  
p rzyspieszyła  decyzję, 
k tó ra  n ie  ty lk o  uch ro n i 
nas przed s tra ta m i, lecz 
ró w n ie ż  s tan ie  się źród 
łem  d oda tkow ych  docho 
d ó w  dew izow ych.

J A N  K W IA T K O W S K I 
D yr. M o rs k ie j A genc ji 

Szczecin

S Z Y B K IE , w  prze -  dłuższym  zachow an iu  
locie, uchy len ie  w a lo ró w  odżyw czych de 
d rz w i. C iekaw skie  cyd u je  przede w szys tk im  

pociągnięcie  ilosem... jakość uzyskanych  p ro - 
—  S zefun iu , co d z is ia j d u k tó w , 

na  obiad?  . .  . . . , ,
„  . ,  . N a jw ię c e j k ło p o to w
Z a n im  sto jąca  p rz y  j est z ja rzyn a m i. O chm i 

aym iącyęh g a ritka ch  po s t r z i  w ic ! „  je in m t ęk m. 
stać w  b ia łym  k i t lu  zdo in  choćby  s's „K o p a l-  
ta odpow iedzieć, p y ta ją -  n ia  K a z im ie rz ” , w skazy  
cego a n i ś ladu . B yw a  w a u  na  pokaźne t r u d -  
je d n a k , ze ten  i  o w  spo- no¿c l z uzyska n ie m  od-  
srod m a ry n a rz y  w y s łu -  pouA edn ie j ilo ś c i św ie ­
cka w  s ku p ie n iu  p rze-  ¿ych  w a rzyw , podkreś la  
w idz ianego m enu i  na -  ją C równocześnie, że na ­
rzeka bo ju z  od dz iecka Wet w  p e ln i sezonu ich  
n ie  lu b i m a rc h w i, a z aso rtym e n t byw a  ogra- 
sup jada  n a jc h ę tn ie j ro -  n iczony. W skazyw ano  
soł i  barszcz zab ie lany... też liczne p rz y k ła d y  b ra  

K.1i c îa rz  w zdycha, k u  t ro s k i dos taw cy  o 
K a żd y  z  k ilk u n a s tu  w łaśc iw e  opakow an ie  
cz łonków  za łog i m a  o d - p ro d u k tó w  (p rze c ie ka ją -  
rębne upodobania. N ie  ce beczk i z kapus tą  i t p \  
sposob dogodzić. To też co w obec konieczności 
s ta tk o w i m is trzo w ie  ro n  d łu g o trw a łe g o  przecho-  
d la  skarżą  się często na  w y w a n ia  m a na  s ta tku  
niewdzięczność i  b ra k  szczególne znaczenie, 
zrozum ien ia  d la  sw e j
t ru d n e j p racy. M  IE M A Ł O  ta ra p a -

 ̂ . 1 1  to to  p o w odu ją  wę
—  N ies te ty , ta k  , n i  b y  “ »  m in y _ Często zby t

w a, że po k tó ry m ś  ta m  siane lu b  zaw iera jąca  
tyg o d n iu  re js u  m jb a r -  n adm ie rną  ilo ść  w ody , 
d z ie j p rzw M lo n a  p o tra - o ka zu ją  się po rozm rożę  
w a z jedzona w  dom u n iu  w y ją tk o w o  n iesm a- 
sm akow a laby le p ie j, n iż  czne. Jednak za to , że 
w y m y ś ln y  deser na  k i -  n ieodpow iedn ie , n ie  p rzy  
w a ją ce j się ła jb ie  —  w y  stosowane do w a ru u -  
j asn ia ją  m aryna rze  p rzy  kó w  p rze chow yw an ia  na  
czynę n ie k tó ry c h  b a r -  s ta tkach  g a tu n k i w ę d lin  
d z ie j z ło ś liw ych  uw ag  z n a jd u j«  się w  jego  
pod adresem kucharza , ch ło d n i m ięsne j, w in ić  

n a le ży  w y łączn ie  ochm i 
N A  B E Z R Y B IU , I  R A K  s irzó w . W ie lu  z n ich , 
R Y B A ... p ragnąc  w ykazać  się

przed a rm a to re m  szcze- 
.oszczędnym”  id y  

że w szystk ie , ko jrzystan iem . , fu n d u szy  
u ty s k iw a n ia  na ja  na  w y żyw ie n ie  za łog i, za 

kość pos iłków , spow gdo- k u p u je  ta k ie  p ro d u k ty , o 
v:ane są p rzyczyn a m i k tó ry c h  w iadom o, że n ie  
n ieza leżnym i od u m ie - n ada ją  się do sk ładow a  
ję tn o śc i okrę to tóych  n ia  przez d łuższy okres  
ku ch m is trzó w . Z d a rza ją  czasu (np. k ie łbasa  z w y -  
się, i  to  nieraz, s p a rta - cza jna, „ m o rtade la ”  itp .). 
czone ob iady, n iesm acz- N iszczeją one szybko i  
ne śn iadan ia  i  —  ku ch a  zam iast oszczędności —- 
rze b rako roby . B o w ie m  przynoszą s tra ty , 
w łaśn ie  w  ty m  za w o - W iększość załóg opo-  
dzie o / dobrych fa c h ó w - uñada, się p rz y  ty m  zde 
ców  coraz tru d n ie j.  T o -  cydow an ie  ra cze j za od -  
teź P Ź M  zmuszona je s t p ow iedn ią  jakośc ią  pos il 
do zb y t częstego postę - ków , a n iż e li podaw a-  
p o w an ia  w ed ług  zasady n ie m  dużych  p o rc ji,  ale  
„n a  bez ryb iu  i  ra k  r y -  b y le  ja k ic h  i  n iesm acz- 
ba” . n ych  p o tra w . Pewno, że

Tym czasem  s ta tkó w  a rm a to r s ta tk u , ta k  ja k  
w ciąż  p rzyb yw a . S kąd i  k a żd y  m a ry n a rz  w  
brać  kuchm is trzów ?  sw ym  w ła sn ym  dom u, 
T y m  ba rd z ie j, że żadna n ie  może to le row ać roz- 
ze szkó l g a s tro n o m ia -  rzu tnośc i. N ie  w skazana  
nych  (ze szczecińską je s t je d n a k  pogoń za n ie  
w łączn ie ) n ie  p ro w a d z i rozsądną oszczędnością, 
a n i sp e c ja liza c ji, a n i 
choćby teo re tycznych  •
w y k ła d ó w  na tem a t spe 
c y f ik i  p racy  kucharze  
okrętow ego, ż y w ie n ia  w  
s tre fie  tro p ik a ln e j itp .

MIE  znaczy to ~ je d - go ln ie  ,

■ m .  '

J EST jeszcze in n y

I "p rob lem , w ym aga  
3<icy ja k  na jszyb -  

: .B Y  W IL K  B Y Ł  S Y T Y  sze9o u re g u lo w a n ia  —  
I  O W C A C A Ł A  dostaw a m leka  p rzys łu ­

gu jącego załogom  m a -

Z A P Y T Y W A Ł A M  szynow n i za pracę w  
ochm istrza  s/s „H u  u c ią ż liw ych  w a ru n ka ch , 
ta  Z g o d a ’ przed P (jdczas p o b y tu  s ta tków  

ko le jn ym  re jsem  je d n o - p Z M  w  porc ie  m acie rzy  
?tk i do W łoch, czy s ta t-  s lym  n ie  o trz y m u ją  go 
k i  o trz y m u ją  w szys tk ie  bow iem  w cale. N ieodpo- 
a r ty k u ly  spożywcze w  b ie d n i w y d a je  się po- 
ja k  na jlepszym  g a tu n - v udto system  finansow a  
k u . Z aprzeczył. zakupu tego a r ty k u -

—  G d yb y  is to tn ie  ta k  podczas pos to ju  s ta t-  
by lo , zarów no kucharze  k ó w  (obs ługu jących  źe- 
jak. i  ochm istrze  n ie  m u  S 'ugę poza re jonem  B a ł 
s ie lib y  w ys łu ch iw a ć  na - ty k u )  w  po rta ch  obcych, 
rsekań  na cuchnące O chm istrze  p rz e tn ą -  

■ają na to  część specja ł 
nogo, dew izow ego dodat 

tr-p-n i,, ’ k u  w yżyw ien iow ego , na-
tr -e m u  s ta tk u  przez leżnego każdem u m a ry -

"  n a rz o w i n ieza leżnie od za

o g ó rk i,k tó re  okaza ły  się 
zepsute ju ż  n a za ju trz  po

s ta tku  
B a lto n ę ” . N ie trzeba  b y  

też w yrzucać  za b u rtę  
części pobranych  zapa­
sów  ja rz y n , k tó re  u tra ­
c i ły  świeżość -  jeszcze 
przed dostawą na sta­
tek  —  o zna jm ił.

A  przecież a r ty k u ły  
spożywcze grom adzone

jęc ia  iak.ie p e łn i na sta t 
ku. W ie lu  m echan ików  
tw ie rd z i, że uszczupla  
się przez to  niesłusznie  
i  ta k  ju ż  n ie w ie lk i doda  
te k  przeznaczony w  cza­
sie re jsó w  do k ra jó w  tro  

na e t n t p i k a l n y c h ,  na zakup  owo

ZęSfm lS M 55C * •  »**<-w»-m ęciem  w  re js , przecho­
w yw a n e  są w  ch łodn iach d e je  się konieczne, by
- lakiP  u h  a rm a to r w p ro w a d z ił tui  le p ie j lu b  gorze j w e n - pewn(> 
ty lo w a n ych  m ann*,,- p-ew-ne zm ia n y .magazy-

i f e j l í  e  i í i s  M í , g S M k  USŁEK ,

Za granicą
A m e r y k a ń s k i e  p r/e d s ię b io r  

«tw o żeg lugow e „A t la n t ic  
Express L ines”  zam ierza u ru  

chom ić pierwsze, op a rte  na zasa­
dach ha nd low ych , połączenie że­
glugow e ty p u  . .ro ll on  — r o l i  
O ff”  m iędzy s ta na m i Z jednoczo­
n ym ] a Europą zachodnią . System  
przewozów  polega p rzy  ty m  aa  
zab ie ran iu  na sta tek p rzyczep 
sam ochodowych z ład u n k ie m , d z  ę 
k i erem u u n ika  się w portach 
typ o w ych  p rac prze ła du nko w ych, 
ja k  rów n ie ż  u m o ż liw ia  się spra w ­
ną dostawę ła d u n kó w  do  p o rtu  
za ładow ania orar. odb io rcom  z 
po rtu  przeznaczenia,

RZ Ą D  K a n a d y  za p ow ie dz ia ł 
7.nacmą pom oc fina nso w ą  d la  
żeg lug i. M a ona w ynos ić  w  

c iągu na jb liższych  dw óch la t  35— 
40 proc. kosztów  bu do w y s ta tk ó w  
to w a ro w ych  i  do  50 pro c . kosz­
tó w  budow y s ta tk ó w  ryb a ck ich , 
k tó re  m a ją  zastąpić s ta tk i w y ­
cofane z  eksp loa tac ji ja k o  te ch ­

n iczn ie  przestarzałe . Rząd K a na­
d y  zam ierza rów n ie ż  zrew idow ać 
is tn ie jące  po rozu m ie n ie  żeg lugo­
w e w  k ie ru n k u  zastrzeżenia prze­
w ozów  kabotażow ych na W ie lk ich  
Jez io ra ch  d la  f lo ty  K a n a d y jsk ie j,

HA M B U R S K A  stocznia S ch li«  
ke ra  o trzym a ła  n iedaw no od 
a rm a to ra  z W enezueli zle­

cenie na budowę tanko w ca  o  noś 
ności 50.000 ton . C iekaw ostką rząd

k o  spo tyka ną  w  . bu d o w n ic tw ie  
ok rę tow ym , jes t zapew n ien ie  p ia t 
ności s ta tku  dostawa odpow ied­
n ie j ilośc i o le ju  gazowego. — k tó  
r y  ja k  w iadom o — na św ia to w ym  
ry n k u  posiada dobrą  cenę i  w  
każdej c h w ili może być  sprze­
dany za w o lne  do la ry .

MA Ł E  p o r ty  w  N iem czech Z a 
chodn ich  czują się coraz ba r 
d z ie j zagrożone ko n ku re n c ją  

w ie lk ic h  po rtó w , p rze staw ia ją cych 
się s topn iow o na obsługę super- 
s ta tkó w  z m asówką. M ałe p o r ty  
N R F ob aw ia ją  się, że na rzecz 
w ie lk ic h  kon trah en tó w  będą stop 
n io w o  tra c i ły  w iększość sw ych 
prze ła du nkó w  zboża i  ru d y . « r

zw iązku  z  ty m  d y re k c je  k i lk u  Rte 
ły c h  po rtów  N R F  w y s tą p iły  r. 
in ic ja ty w ą  skoo rdyn ow an ia  sw e j 
dzia ła lności. S tanow isko ta k ie  re ­
p re zen tu ją  d y re k c je -p o rtó w  W il­
helm shaven, Nordenham  i O lden 
bü rg, p rzy  sp rze c iw ie  po rtu  E m ­
den, k tó ry  n ie  chce skoo rdvn o- 
w ać sw e j p racy z s iąs iedn in i W il­
helm shaven, P ierw sze pro po zyc jo  
zm ie rza ją  d o  spe c ja lizac ji po ­
szczególnych p o rtó w . P o rt B ra ke  
m ia łb y  prze jąć większość prze ła ­
du n kó w  zboża. Nordenham  — weg 
la  i  koksu. E ls fle th  — d re w n a ' i  
obsługę s ta tków  p rzyb rzeżnych , 
zaś W ilhe lm shaven — p a liw  p iy n -
nvrh

L J  t i  d e ll A d ria tyca ”  w  T rie ś - 
c le  zbu du je  d la  a rm a to ra  

■włoskiego zb io rn ikow iec  o nośnog 
ci 78.000 ton . w yposażony w  s i l ­
n ik  spa lino w y . Będzie to  n a jw ię k

s ty  m o to ro w iec  św ia ta . O trzym a 
on  nowoczesny, 12 -cy lin d row y  s il 
m k  F ia ta  (typu S0 12 S) o m o­
cy  25.200 K M , zaś bardzo w yd a jn e  
po m py ( i po 2.500 to n  na godz.) 
um o ż liw ią  w y ład un ek  s ta tk u  w  
ciągu 8 godzin.

50.000 D W T, jednakże ostat­
n io  w odowano w Japon ii z b io rn l 
kow ie c  m o to ro w y  „O ly m p u s ”  o
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SPORT

Jedna chyba
awansuje

ale która?
T A B E L E  P IŁ K A R S K IE J  lig i b y ły  w czo­

r a j  w  Szczecinie sto  (Iłow ane u w a żn ie j n iż  
n o ty  dyp lom atyczne. K ib ic e  ciesząc s ię  z po 
z y c ji zespołów szczec ińsk ich  o b licza li szanse 
na przyszłość.

M Ł O D Z I K O L A R Z E ! 
W kró tce  im preza  

i  d la  was 
T R E N U JC IE  

p rz y g o tu jc ie  ro w e ry  
d b a jc ie  o fo rm ę  
I.... C Z Y T A J C IE  

K U R IE R  
J u tro

S Z C Z E G Ó ŁY

Czterech
piłkarzy
kandydu je
do . ' ;
JA K  SIĘ do w iad u jem y 

czterech szczecińskich 
p iłk a rz y  zo .ta lo  powoła 
n ych  do k a d ry  przed 
z b liż a ją c y m i. się spotka 
n ia m i m iędzypaństw ow y 
m i. ob ro ń ca  Pogoni 
KSO Ł b ra n y  je s t pod 
uwagę p rzy  usta lan iu 
sk ładu rep re zen tac ji se­
n io ró w  na m ecz z B e l­
g ią , K R Z Y S Z T O L IK  ma 
szanse w ys tąp ić  w  m e­
czu d ru żyn  m łodzieżo­
w y c h  z Ń KF zaś ju n io ­
rz y  P TA S ZY N S K I z PO 
goni i K A R A S IŃ S K I ze 
Szkolnego Z w ią zku  Spor 
towego są kan dyd a tam i 
do rep re zen tac ji przeciw  
k o  NRD. (st)

Oszczędność
czy
nieudolność

D O P IN G O W A N I lic z ­
n y m i te le fo n a m i c zy te l­
n ik ó w  po łączy liśm y się 
w czo ra j z d y re k c ją  P o l­
skiego R ad ia  w  W arsza­
w ie. C hodz iło  o sp raw ­
dzenie czy będzie tra n s ­
m is ja  ra d io w a  (p rzyn a j 
m n ie j ra d io w a !)  z meczu 
p iłk a rs k ie g o  T o ttenham  
—  G ó rn ik  Zabrze.

N ies te ty , m u s im y  roz­
czarow ać naszych czy­
te ln ik ó w  —  t ra n s m is ji 
n ie  będzie. K o le d zy  z 
W arszaw y s ta ra ją  się 
o b y  uzyskać m ożliw ość  
n a d a n ia  spraw ozdan ia  z 
tego c iekaw ego meczu, 
ale w y d a je  się, że s ta ra ­
n ia  te  n ie  p rzyn iosą  re ­
z u lta tu .

Szkoda, że R ad io  n ie  
po m yś la ło  o ty m  wcze­
śn ie j. O statecznie z w y ­
c ię s tw a  G ó rn ika  n ie  moż 
n a  b y ło  p rzew idz ieć, re  
w anż w  A n g li i  b y ł je d ­
n a k  z gó ry  u s ta lo n y  re­
g u lam inem , a w ys tę p y  
naszych p iłk a rz y  zawsze 
in te re s u ją  m ilio n y  od­
b io rców .

Podobnie sy tu a c ja  w y  
p ląda  w  T e le w iz ji. M o­
ż liw o ś c i na tra n sm is ję  i  
t u ta j  są, gdyż w  środę  
w ieczo rem  po lska  T V  bę 
(Izie m ia ła  połączenie z 
L o n d yn e m  na  tra n s m i­
s ję  zaw odów  le k k o a tle ­
ty czn ych  A N G L IA  —  
ZS R R  (godz. 21.25). O 
w y n ik a c h  s ta ra ń  Radia  
i  T e le w iz ji p o w iadom i­
m y  w  num erze ju t r  ze j- 
mym. (k )

S T W IE R D Z A  eie ju ż  
obecnie zgodnie i  z pe ł­
nym  op tym izm em , że 
jedna z d ru ż y n  szczeciń 
sk ich  m a now ażne szan­
se na  awans. O tw a rta  
Dozostaje sp raw a  —  k tó ­
ra?

N E U T R A LN I facho w cy  z
k tó ry m i m ie liśm y  okazję 
rozm aw iać d a ją  w ięce j 
szans zespołow i z Lasku 
A rkoń sk icgo , za k tó ry m  
przem aw ia  sta le zw yżku ją ­
ca fo rm a, oraz fa k t, iż  ze­
spól gra w  pe łn ym  s k ła ­
dzie n ie  p rze trze b io ny  dys­

k w a lif ik a c ja m i i k o n tu z ja ­
m i.  A rk o n ia  posiada ponad 
to  znaczni« lepsze, rów no­
rzędne reze rw y . Stoczniów 
ców  czekajią jed n a k  trud ne  
spo tka n ia : z N aprzodem  i 
G w ard ią  ,o ra z  w y ja zd y  do 
W aw elu C a lis ii i  Lu b lin a . 
W ystarczy je d n a k  pokonać 
N aprzód by  o tw o rzyć  so­
bie lu b  Pogoni d rogę do 
awansu.

PORTOW CY m a ją  czte ry  
spo tka n ia  na w łasnym  bo­
isku  a tr z y  na w yjeździe . 
N a jb liższy  m ecz z A rką  
w  G d yn i, choć p rze c iw n ik  
w yda je  się teoretycznie 
słabszy, n ie  będzie należał 
do ła tw ych , A rk a  b ro n i s;ę 
przed spadkiem  a żądło 
g d yńsk ich  ryb a k ó w  pozna li 
ju ż  arkończycy.

DO TR U D N IEJSZYC H  
spo tka ń Pogoni należeć bę 
dą w y ja zd y  do G liw ic  i 
Rzeszowa. O b ydw ie  d ru ż y ­
n y  m uszą je d n a k  pam ię tać 
o s ia re j zasadzie, że w w a l 
ce o p u n k ty  n ie  m a ła t­
w ych  p rze c iw n ikó w  i  d ru ­
ż y n y  walczące o ligo w ą  
egzystencję są często g roź­
nie jsze od r  e n  om o wan y  ch 
p a rtn e ró w  z  czołów ki.

(St)

Dobra impreza — dobre w yn ik i

Jastrzębski
musnął rekord
w tró js k o k u

Z a r z ą d z e n i e
przeciwko słońcu
Ö  Przez płof na plażę 
O  Tłok na „dzikich 

kqpieliskach“
O S T A T N IA  słoneczna, c iep ła  n iedz ie la  

(te m pera tu ra  w  m ie jsc  ach os łon ię tych  od 
w iad ru  p rzekracza ła  30 st. C) spow odow ała 

fo rm a ln y  exodus szc zecin ian, k tó rzy  opu­
ś c ili duszne u lice  m ia s ta , k ie ru ją c  się na 
popu la rne  plaże w  Dą b iu , nad  G łębokiem  
i  A rko n ka .

Ja k  n.ani cśw iadczo no, p laże m ie js k ie  
zam kn ię to  zgodnie z og ó ln o kra jo w ym  zarzą 
dzeniem , w  m yś l k tó re g o  ty lk o  ką p ie liska  
nadm orsk ie  m a ja  być  czynne do końca 
w rześnia, pozostałe zaś na leży eksploatować 
ty lk o  do 15, niezależn ie od pogody. W  ty m  
te rm in ie  w ygasły  także  u m o w y  z persone­
lem  —  za m kn ię ty  zo s ta ł p lanow any fu n ­
dusz płac.

T A K  W Ł A Ś N IE  w yo b ra ża liśm y  sobie le k ­
ko a tle tyczną  im prezę  m łodz ików . 100 p ro ­
cen tow a fre kw e n c ja , duża  dyscyp lin a  “ oko­
ło  200 zaw odn iczek i  za w o d n ikó w , dobra or 
gan izac ja  i  a m b itn a  w a lka . N ieskażona żad 
n y m i n a ro w a m i m łodz ież p ra w d z iw ie  po 
spo rtow em u p o jm o w a ła  sens w a lk i.

N IC  W IĘC dziw nego, że 
pada ły  re icordy i  w  w ie lu  
kon ku re n c ja ch  uzysk iw ano 
bardzo ' dobre w y n ik i.  Re­
w e lac ją  b y ła  D an ie la  KRAS 
KO W SK A, k tó ra  w  biegu 
na 110 pp l w ysz ła  z b lo ­
k ó w  ja k  w yrzu con a  z  k a -  
ta p u lty . W y n ik  przeszed ł 
oczek iw an ia . R ezu lta t 11.9 
je s t no w ym  reko rd em  Po l­
sk i w  k a te g o r ii m ło dz ikó w . 
D an ie la  w yg ra ła  jeszcze 
skok  w  da l w y n ik ie m  5.19.

K rasko w ska będąca w  bar 
dzo dobre j fo rm ie  w a ln ie  
p rzyczyn iła  s ię  do uzyska­
nia  przez sztafetę 4 x  100 
m  dziew cząt ba rdzo dobre­
go re z u lta tu  53.4 sek.

BURÓW NA, zw yc iężczyn i 
biegu na 500 m  uzyskała 
bardzo d o b ry  w y p i l i  1:22,4 
co je s t no w ym  reko rdem  
okrę gu . W  biegu na 1000 
m  ch ło pcó w  zw yc ięży ł n ie ­
spodziew an ie R A D N Y  z 
M K S  G ry fic e  w  do b rym  
czasie 2:45,4.

C hłopcy Pogoni m im o  sła 
b ych  zm ian w y g ra li b ieg 
rozstaw ny w  czasie będą­
cym  no w ym  reko rd em  okrę  
gu — 48,2. W  sko ku  w  
zw yż B U T Y N S K I z M KS 
M yś lib ó rz  170 cm . N a js łab

sze re z u lta ty  uzyskano w  
rzutach.

B a rdzo d o b ry  w y n ik  osią 
gn ą ł ju n io r  JAS TR ZĘ BSK I 
w  tró js k o k u . M usnął on  do 
s ło w n ie  o c e n tym e tr  re ko rd  
P o lsk i w  te j k o n k u re n c ji 
uzysku jąc 14.97 m . Jest to  
na jlepszy tego roczny rezu l 
ta t  w  te j k o n k u re n c ji w  
Polsce. (bs)

Działaczom 
nie zależy..

N IE W IE L E  po m óg ł i  ty m  
razem  nasz apel do  dz ia ła  
czy i  sędziów o  podaw anie 
w  n iedzie lę w ieczo rem  w y ­
n ik ó w  spotkań. W yda je  się, 
że n ie  zależy na  ty m  bez­
pośredn io  za in teresow anym  
k lu b o m  i  zaw odn ikom . W 
ta k ie j s y tu a c ji będziem y 
m us ie li z rezygnow ać z za­
m ieszczania w y n ik ó w .

ARKONIA n — INA Go­
len iów  1:2, GRUNWALD 
Choszczno — FLOTA Ś w i­
nou jśc ie  0:0. SOKOŁ P yrzy  
ce — BUDOWLANI Szcze­
c in 1:3 (0:2). SPARTA Gry­
fice  — ORZEŁ Żydów ce 2:1 
STAL H u ta  — DĄB Dębno 
7:1.
T A B E L A
1. In a  3 6 8:3
2. F lo ta  3 5 3:0
3. G ru n w a ld  3 5 8:4
4. S tal 3 4 15:4
5. B u d o w la n i 3 4 5:3
6. A rk o n ia  3 2 6:5
7. Sparta 3 2 5:7
8. Sokół 2 0 3:6
9. Dąb 2 0 3:12

10. O rzeł a •  4:11

Miłośnicy
pitkarslwa
tylko w łeorii?

D ZIE W IĘ Ć  D R U Ż Y N  zglo 
szono dotychczas w  Szcze­
c in ie  do ro zg ryw e k  p i łk a r ­
skiego P u cha ru  P o lski. 
T rz y  zespoły zg ło s iła  Stocz 
n ia  Szczecińska, dw ie  Fa­
b ry k a  Sp rzę tu  O krętow ego 
1 jed ną  H u ta  Szczecin. 
T y lk o  te  t r z y  za k ła d y  po­
tra k to w a ły  pow ażn i« za le ­
cenie W K Z Z . N ad a l „ z ie ­
m ią  n ic z y ją ”  je s t w p iik a r  
s lw ie  Zarząd P o rtu . Czyż­
b y  w śró d  ty s ię c y  p racow ­
n ik ó w  p o rtu , ta k  bardzo 
in te re su ją cych  się p iłk ą  w  
rozg ryw ka ch  lig o w y c h , n ie  
zna laz ło się k ilku d z ie s ię c iu  
chę tn ych  do s ta rtu  w  P u ­
charze?

C zy n ie  m a  czynn ych  m i 
lo śn ikó w  p iłk a rs tw a  w śród 
ty s ię cy  szczecińskich spó ł­
dzie lców ? W yd a je  się, że 
Po p ro s tu  zan iedbano tę  
sprawę w  zak ła da ch  p ra ­
cy, a dzia łacze k lu b o w i w y  
tw o rz y li w o k ó ł tego zagad 
n io n ia  za m a ło  oropagan-
ó y .

Do rozg ryw e k  w  p ie rw  
szym  rzu c ie  P u cha ru  zg ło  
s iły  się rów n ie ż dw ie  d ru ­
ż yn y  „d z ik ie ” . Są to  „M e r 
k u r y ”  z N iebuszewa — ka 
p ita n  zespołu S p iker i 
„R e a l”  z kap itan em  A u gu 
stow sk im .

W praw dz ie  te rm in  zg ło ­
szeń m in ą ł, w yd a je  się jed 
nak, że OZPN z ro b iłb y  w y  
ja te k  d la  chę tn ych . Roz­
g ry w k i rozpoczynają się w 
p r iy s Ł ty ją  ty g o d n iu , '

W  K O N S E K W E N C JI 
tys iące  lu d z i g ro m a d z i­
ły  się na n iestrzeżonych 
plażach. M iło ś n ic y  s łoń ­
ca i  k ą p ie li przedosta li 
się na  terem kąp ie lisk  
..n ie lega ln ie “  przez d z iu ­
rę  w  p łoc ie  (Dąbie).

N a jp o w a żn ie jszym , nie 
po w e to w a n ym  s k u tk ie m  
b iu ro k ra ty z m u  je s t tra ­
g iczna śm ie rć  m łodego 
ch łopca, k tó ry  u to n ą ł w  
sobotę na p la ży  G łębo­
k ie , gdyż n ik t  n ie  m óg1 
m u  p rzy jść  pa ra tu n e k .

P rezydia D R N  Pogod- 
®o i  D ąbie a d m in is tru ją  
ce k ą p ie liska m i pon io ­
s ły  też is to tne  s tra ty  f i ­
nansowe, n ie  uzyska ły

p ły w ó w  z b ile tó w  
w stępu, k tó re  p o k ry ły b y  
n ie w ą tp liw ie  ze znaczną 
nadw yżką  koszt doda tko  
wego zaangażowania ra ­
to w n ik ó w .

^ y k ła d ó r h -  ‘ b d rn ie iin ę .
gO"Stanowi»ka rr».żyć^pwę
g0 —  je s t k ie ro w n ic tw o  
basenu „P ogon i” , k tó re  l i  
cząc s ię  z dużą fre k w e n  
cją . naw’e t ponow n ie  na 
p e łn iło  w odą p ływ a ln ię . 
S tad ion  „P o g o n i“  b y ł w  
ub. n iedz ie lę  je d yn ym  
m ie jscem  w  Szczecinie, 
.jdz ie  można się b y ło  le ­
ga ln ie  kąpać bez obaw y 
uton ięcia . O to  ja k  zd ro ­
w y  rozsądek m óg ł je d ­
nak w z ią ć  górę nad b iu  
rok rac ją .

Sądzim y, że P rezyd ia  
D R N  pogodno i  D ąbie 
zechcą się w  te j sp raw ie  
w ypow iedz ieć i  pode jm ą 

dziś i  na  przyszłość 
k ro k i,  zapew nia jące lu d ­
ności m ias ta  w ypoczy­
nek w  dn iach  sp rzy ja ją  
ce j pogody, n ieza leżnie 
od b iu ro k ra tyczn ych  te r­
m in ó w  o tw ie ra n ia  i  za­
m yka n ia  plaż. (p)

H ic  n ie  
tra c is z

- możesz 
zyskać 

samochód
5 SAMOCIIODOW ' oso­

bow ych, m o to cyk le , te le 
w izó ry , p ra lk i eiektryez 
ne, lod ów k i- ap a ra ty  ra  
d:owe i inne cenne 
p rze d m io ty , o ogóineji 
w a rto śc i 1,5 m in  z ł. — 
to  nagrody, k tó re  ocze­
k u ją  ucze s tn ikó w  ko n ­
k u rsu  PKO w  m iesiącu 
U pow szechnian ia Osz­
czędności. K ażdy k to  za 
d e k la ru je  od  15 w rześ­
n ia  do .31 paździerz ka, 
że w p ła con y w zględn ie 
pos iadany ńa książeczce 
w k ła d  (lab  jeg o część) 
‘K ie «ostanie po d ję ty  w  
ciągu 3 m iesięcy, od da­
ty  z łożenia d e k la ra c ji, 
w eźm ie ud z ia ł w  ko n ­
ku rs ie . U czestn icy, k tó  
rz y  u trz y m a ją  zadekla­
ro w a n y  w k ła d  przez dal 
s-zy, c zw arty  m iesiąc, bio 
rą  ud z ia ł w  losow an iu
5 sam ochodów  osobo­
w ych.

DO U D Z IA Ł U  w  k o n ­
ku rs ie  u p ra w n ia  zadekla 
row an ie  300 zł. W ie lo­
k ro tn ość  te j k w o ty  da­
je  odpow iedn io  w iększą 
ilość szans.

KO M IS YJN E losowa­
n ie  nagród odbędzie się
6 lu te go  1962 r . w  Szcze 
c;n ie , na to m ia s t sam o­
chodów  o w arto śc i 360 
tys . z ł., w  d n iu  6 m a r­
ca 1962 r .  — w  W arsza­
w ie . D ek la ra c je  m ożna 
o trzym ać w  O ddziałach 
PKO, urzędach poczto­
w ych  oraz w  zak łado­
w y c h  a je nc ja ch  PKO. 
T a m  też na leży sk ładać 
podp isane dek larac je .

<b>

„K w ia ty  i ra b a ty "

W  p a ź d z ie r n ik u
wyniki konkursu
w dzielnicy Pogodno

Dziś
w Szczecinie
I woj. zjazd 
Komitetu 
Pomocy 
Społecznej

D Z IŚ  w  Szczecinie rozpo­
czął się p ie rw szy W ojew ódz 
k i Z jazd  Po lskiego K o m i­
te tu  Pom ocy Społecznej. 
B io rą  w  n im  ud z ia ł dele­
gaci w szystk ich  te renow ych 
kom ite tów . O brady zagaił 
pos. Ignacy KO NK O LE W - 
S K I, w ita ją c  p rzyb y łych  do 
gm achu P rezyd ium  WRN 
p rze ds ta w ic ie li w ładz pa r­
ty jn y c h , państw ow ych i spo 
lecznych oraz delegata Pre 
zyd iu m  PKPS z W arszaw y 
Jana G R ZE B IE N N IK A . W 
re fe ra ta ch : sprawozdaw ­
czym , pro g ram ow ym  i sta­
tu to w ym  porusz.ono n a jis to t 
nie jsze zagadnienia z za­
kresu pom ocy, społeczne) 
w  w o j. szczecińskim. T rzy  
le tn i do robek zam yka się 
u nas org an iza c ją  97 kó l 
te re no w ych, w  ty m  14 po­
w ia to w ych  i jed no  m ie jsk ie  
w  Szczecinie. One to  nio­
są pom oc na jba rd z ie j po­
trzebu jącym .

K o m ite ty  zrzeszają ju ż  
w  sw ych szeregach ponad 
809 cz łon ków  rzeczyw is­
tych  i w sp ie ra jących.

W c h w ili gdy odda jem y 
n u m e r do  d ru k u  trw a  dys­
kus ja , po k tó re j uczestn i­
cy w yb io rą  4 de legatów  na , 
k ra jo w y  z jazd do W nrsza- 
w y . (b)

W  P IĄ T E K , w  d z ie l­
n ic y  Pogodno przedsta­
w ic ie le  D zie ln icow ego 
Zarządu G ospodark i K o  
m u n a ln e j i  re d a kc ji 
„K u r ie ra “  p rzeprow adzi 
l i  trzec ią  i  os ta tn ią  lu ­
s trac ję  o g ródków  zg ło ­
szonych do naszego k o n ­
ku rsu  „K w ia ty  i  ra b a ­
ty " .

M O Ż E M Y  ju ż  z ca łą  
pewnością pow iedzieć, 
że za in ic jo w a n a  przez 
redakcję  „K u r ie ra “  a k ­
c ja  zadbania o otoczenia 
dom ów  d a ła  zadow ala­
jące  w y n ik i.  W szyscy 
c i, k tó rz y  b ra li u d z ia ł w  
naszym  k o n k u rs ie  —  a 
m og liśm y to  sp raw dz ić  
w  czasie ko le jn y c h  lu ­
s tra c ji —  up ię ksza li sw e 
ogródk i z  m iesiąca na 
miesiąc.

N IESTETY, p rz y  oka z ji 
m usim y w ystosow ać k ilk a  
gorzkich slow pod adresem

lo ka to ró w  z u l ic y  R ostw o­
row sk iego 27. Ogródek u trzy  
m yw a n y  w  czystości i  po­
rząd ku  przez Jan inę N EU- 
D IN G  i G w idona KLO SKĘ 
Jest system atyczn ie  dewas­
to w a ny  przez „ m ilu s iń ­
sk ich ”  m ieszkańców  te j 
kam ien icy . Na w szelk ie 
uw a g i zw racane dzieciom  
do roś li od po w iad a ją  w z ru ­
szeniem  ra m io n , a n ie rza d ­
ko  ję d rn y m  ep itetem .

K o m is ja  p rze prow a dza ją­
ca trzec ią  lu s tra c ję  posta­
no w iła  w y ró żn ić  og ró d k i: 
m gr. inż. L u c jan a  ZYG ­
M U N T A  (u l. Kossaka 6). 

B ro n is ła w y  K A B Z A  (u l. Kos 
saka 7), A n n y  SW IĄTKJE- 
W IC Z (W ysp iańskiego 25), 
W ładys ław a DREHERA 
(D w o rska  32) 1 Bernarda
M AC IEJEW SKIEGO (K ró t­
ka  20). Podsum ow anie w y n i 
k ó w  ko n k u rs u  zostanie do­
konane na spec ja lnym  po ­
s iedzen iu k o m is ji konkurso  
w e j, z udzia łem  w ładz 
dz ie ln icy , w  p ie rw sze j de­
kadzie pa źdz ie rn ika . K o m i­
sjo za jm ie  się rów n ie ż  przv  
znan iem  nagród i w y ró ż ­
nień , na k tó re  P rezyd ium  
DRN przeznaczyło 20 tv~. 
z ło tych , ;

K tR IE R  -  STRONA’ 3

TEATRY
PO LSK I — „S kąp iec”  g. 16 - *  
„Z lo ty  c ie la k ”  g . 19.30 
W SPÓŁCZESNY — „K u g la rz e ”  
g. 19.30
OPER ETKA — „R ozkoszna 
dziew czyna”  g. 19.15 
ZB M  — w ystępy O b jazdow ej 
O pery W arszaw skie j — „S tra s *  
n - d w ó r ’  g. 19.30

KINA

STOW ARZYSZENIE A te i­
stów  i  W o lno m yś lic ie li o r­
gan izu je  w  środę 20 bm  o 
godz. 18 w  Starga rdz ie, w  
P ow ia to w ym  D om u K u ltu  
r y  odczyt p t. „PAŃ STW O  
T KO ŚC IÓ Ł W ŚW IETLE 
P R AW A” . Prelegentem  bę­
dzie m gr. A n d rze j G ŁO ­
W AC KI.

1 1 I EWIZJA
(program  szczeciński)

18.05 — f i lm  „U w a ga , zag iną ł 
ch łop iec” , 18.55 — „400 m ega­
w a tó w ” , 19.30 — d z ie n n ik  te ­
le w iz y jn y , 19.50 f i lm  prod. 
ang. od la t 14 — „O liv e r
T w is t” , 21.25 — sprawozdanie 
z m iędzynarodow ego meczu 
lekkoatle tycznego A n g lia  — 
ZSRR, 21.55 — ostatn ie w iado­
m ości, 22 — te le no ta tn ik ,
22.15 — DOBRANOC

(program  b e rliń sk i)
16 — d la  dzieci od la t  5 , Ca- 
line czka ” , 19 — „W ięce j tem pa 
d la  te c h n ik i” , 19.45 — tysiąc 
w iad om rśc i te le w izy jn ych , 
19.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 20 — w id o w isko  d ia  
m łodzieży, 20.30 — k ro n ika , 
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pog dy , 21 — „W sp o m in k i o 
m in io n ym  lec ie ” , 21.25 — trans 
m is ja  z m iędzynarodowego m e 
czu lekkoatle tycznego A n g lia— 
ZSRR, 21.55 — svtuka k r y m i­
na lna  „P a ję czyna” ; ostatn ie 
w iadom ości k ro n ik i.

ŚRODA

11 — k ro n ik a , 11.25 — sztuka 
te le w izy jn a  „S zczury” , 12.55
— test, 14.30 — rozm aitości,
16.15 — w id o w isko  d la  dzieci
od la t 8, 17 — tran sm is ja  z
m iędzynarodowego m eczu le k ­
koa tle tycznego NRD — Polska. 
19.35 — om ów ien ie  program u, 
19.45 — tys iąc  w iadom ości te ­
le w izy jn ych , 19.55 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j. 20
— spotkanie w  B e rlin ie  z K .E . 
von S ch n itz le r, 20.40 — k ro n i­
ka , przegląd w ydarzeń, p ro g ­
noza pogody, 21 _  tra n sm is ja  
z L o nd ynu  z m iędzynarodo­
wego meczu lekkoatle tycznego 
A n g lia—ZSRR, 22 _  reportaż 
„A n g ie ls k ie  n o ta tk i” . 22.20 — 
f i lm  o śpiewaczce G itte  A lp a r 
„P re m ie ra  w  Pałacu A d m ira ­
ła ” , os ta tn ie  w iadom ości.

k o s m o s  — „ t h h  w  nocy u m ­
rze m iasto”  g. 13.30, 16, 18.30, 
21 — po i. — od la t 14 — środa: 
„M ilczące  ślady ’ g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.39, 21
D E LFIN  — ..O rze ł' g. 13.30, 16,
18.30, 21 — po i. — cd la t 14 
(w to rek  i środa)
U A Ł IY K  -  „P rze c iw ko  bo- 
gem ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18JO,
20.30 (w to re k  i ś ro d i)
OGRODOWE — „K a p ita n  *  
K oepen ick g. 2" — N R f 
TENISOW E — ..P oruczn ik  ja *  
d y ”  g. ‘¿o — radź. ,
PO LO N IA  — „M ia s to  n ie u ja rż - 
in io ne ”  g. H , 13.30, 16. l«.;.0,
2ł — p o i. — od la t 12 (w to rek  
i środa)
P IO N IER  — „D w a  M ic h a ły ”  
g. 10, „S ka rb ”  g. i i ,  13, 15, 19, 
21 — po i. — <d la t 14, „N a  
p r y k l . d  Ko łobrzeg”  g. 17 
(w to re k  i środa)
M U ZA (P o m o r/a u j)  — .A k to r­
ka  księcia pana”  g. is . 20 — 
radź, — od la t 16 
PR OM IEŃ  — „P ią tk a  z u lic y  
B a rsk ie j”  g. 16 — pc l. — od 
la t  12
M AKS — „M a m  16 la t ”  g. 18, 
20.15 -  NRD — od la t 16 
► A L A  — „L c k k o d u c h y  i dziew 
c z y m ”  g. 18, 19.40 — radź. — 
od la t 12
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — n ie ­
czynne
ODRA — „W rzes ień  1939 r .”  
g. 19 — po i. — o1 la t 14 
M EW A (Zelechowo) — ..L u n a - ' 
t y c y ’ g. 18, 20 — po i. — od 
la t ie
ECHO (Krzekow‘-o) — „Deszczn 
w y  lip ie c ”  g. 18, 20 — po i. od 
la t 16.
ŚW IT (Skolw in) — „W vsp a  
ś m ie rc i"  g. i ,  20 — bu łg . — cd 
la t 16.
SOSENKA (Tanowo) — , D ecy­
z ja ”  g. 20 — po). — od la t  18 
ZEG ŁAR Z (Golęcino) — „E w a  
chce spać”  g. 18, 20 — poi — 
od la t 18
PR ZYJA ZN  (Dąbie) — „Szan­
taż ’ g. 18, 20 — N R F — od 
la t 18
H U T N IK  (Stoi czyn) — „O kres  
p ró b n y ”  g. 17.15, 19.30 _  ra<i z. 
— od la t 16
ST) ł o w i  m in a  szczecin) —
, Zakazane p io sen k i”  g. 17.30,
19.30 — p i l .  — od la t 16 
B A JK A  (Police) — „Czas prze ­
sz ły ”  g. Ig , 20 _  poi. _  od 
'a t  12
1 M AJ (Z dc wce) — „P o ­
strach kob ie t”  g. u ,  20 —1 
fran c . — od la t 18 
M AR ZE N IE  (W ieigowo) _  „H I  
s to ria  jednego m yś liw ca ”  g. 
18, 20 — po i. — od la t 14 
REPERTUAR K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK. 
EO IO P LA S 1 V KON  — W ćj. 
Pol. 36 -  „J a j-o ii ia ”  (1 część)
:■  10 — 2i.

KLUBY
12 M UZ _  p | Żołn ie rza ? „  
f i lm  „B ia łe  noce”  g. 20.
N O T — W oj. Poi. 67 — k a ­
w ia rn ia  — ogródek g. 13—23; 
spotkanie z W ęgram i g. 19

WYcSIAWY
M U ZE U M  — Starom łyńska 27

— współczesne m alarstw o p i l ­
sk ie , renesansowe s tro je  ks.ą- 
zą t pom orsk ich  g. 13—19 
W A ŁY  CKKO BK GO 3 — a r ­
cheologia, przyroda m o rs k . — 
w y s u w a  w nę trz  ok rę tow ych  — 
s. 13—19

S A LA  W YSTAW OW A Z A M K U
— a rc h ite k tu ra  am erykańska 
w  fo to g ra fii — g. is

SA LE W YSTAW OW E CBW A — 
S tarom łyńska 27 — w ystaw a 
m alars tw a Jerzego 1 ed ko w i­
eża — g. 13—19

SZPITALE
K L IN IK A  C IU R . D ZIEC IĘ C E J
— U nit ( iih e lsk ie j t
I  K L IN IK A  CHIR. — U n ii L u ­
b e lsk ie j ,
PR ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I d z i e c k a  — «w. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano 
PO R A D N IA  IN TER N ISTY CZN A 
-T W oj. Pol. 63 -  g. 18-22

APTEKI

RADIO
W IADOM OŚCI: 16.00, 18.30, 23.50 
SERWIS R Y P A Ć ."  19.00 

SZCZECIN: 16.05 K o n tra s ty  m u 
zyczne. 16.30 F e lie ton  a k tua ln y , 
16.40 „K o n fro n ta c je ” , 17.00 M u­
zyka taneczna, 17.30 Przegląd 
¿Aktualności W ybrzeża, 17,50 
„O ś Poznali—Szczecin” , 18.00 
K o nce rt życzeń, 18.45 „P o ro z ­
m aw ia jm y  — bo to  w ażne” , 
20.15 — „Z w ie rze n ie  ła w n ik a ” .

.YARSZAW A: 15.00 K o n ce rt so 
lis tów , 15.30 A u d yc ja  d la  dzie­
ci „B a ja rz ” . 18.35 U n iw ersy te t 
rad io w y , 19.05 M uzyka  i ak tua l 
ności, 19.30 A k tua ln ośc i l i te ­
rack ie , 19415 D zie ło  L isz ta , 21.00 
Z k ra ju  i  ■ /' ś w ia t" 1.27 K ro ­
nika  spo rtow a ’ W yn ik i T o ta ­
liz a to r-  sportow ego. 21.40 „B u l­
w ary  m d  Sekw ana 23.20 Kon 
ce rt w ieczo rny, 23.ta M uzyka 
taneczna. . „  -e  -» »  - w

K1N A TERENOW E

NOW OGARD (Orzeł) — „K  
earze P a c y fik u ’’ (cz. n i  
radź.
TR ZE B IA TÓ W  (M orskie O
— „S pra w a  trzyna s tu ”  ra 
W'ARSZOW' (Pom orzanin) 
„M ą ż  sw o je j żony”  — poi. 
DĘBNO (Przedw iośnie) — „< 
d ż in y  nadzie i”  — poi. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „1 
dzie z pociągu”  — poi. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „ i  
lu lo za ”  — po i.
M YŚLIBÓ R Z (Stonce) — „1 
n a ł”  — po i.
ŁO BEZ (Rega) — „M a tk a  . 
anna od A n io łó w ”  — po i . 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian
— „Osaczony”  — ang. 
STARG ARD (Dar) _  „W r 
sień 1939 r.”  — po i. 
STARGARD (Ina) — „Ze«ov 
te  szczęście”  — poi. 
GRYFICE (C ąpito l) — „D rc  
na  zachód • — po i.
GRYFINO (G ry f) — , N orm : 
dia—N iem en”  — radz.fr. 
GOLENIÓ W  (W isła) — ,..Vaś 
dow nic tw o w zb ron ione”  — 
K A M IE Ń  (Fregata) =•* „Roz 
« je ”  — p o i, „•
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KRÓL WALCA
JO H A N N  STRAUSS
otworzy ncwy sezon w Operetce SzczecińsKei

T D U Ż O  Z M IA N  N A S T Ą P IŁ O  W  P A Ń S T W O ­
W E J  o p e r e t c e  s z c z e c i ń s k i e j  z  c h w i l ą
O B J Ę C IA  D Y R E K C J I I  A R T Y S T Y C Z N E G O  
K IE R O W N IC T W A  P R Z E Z  E D M U N D A  W A Y D Ę .

M a r ie “  w  czasie gościn­
n ych  w ys tę p ó w  O pere t­
k i  Ś ląsk ie j), doskonalą 
a k to rk ę  cha rak te rys tyez  
ną  M a łgo rza tę  D ER - 
D Z IA N K Ę  z G liw ic , m»o 
dą, w y b itn ie  u ta le n to w a  
ną  sop ran is tkę  D anutę  
O G A N O W S K Ą ...

Z  mężczyzn zaangażowali 
s ię  S tan is ław  P T A K  z G li­
w ic , w od ew ilis ta  Z yg m u n t 
GOR C ZYŃ SK I z Lu b lin a , 
k o m ik  A n drze j G Ó R S KI z 
G liw ic  i... sam M ieczys ław  
W O JN IC K I (ten od „K aczu­
szek” ) z O perętjci W arszaw 
slciej. W raca ją  dó nas Z o­
f ia  TO K A R ZE W S K A , Tade­
usz H AN U S E K  i  p o p u la rn y  
a k to r  ko m e d iow y  K az i­
m ie rz  SO KA LS K I, k tó ry  
zdradza w y b itn e  uzd o ln ie ­
n ie  ja k o  rasow y w o d e w ili­
sta op ere tkow y.

KTO POZOSTAJE?

-  O czyw iśc ie  u lu b ie ­
n ic a  szczecińskie j p ub ­
licznośc i Ire n a  B R O ­
D Z IŃ S K A , Z o fia  G R A J  
N E R T , K U L E S Z A N K A , 
E R M O W , J A R C Z Y N S K I, 
K A C Z O R O W S K I, L A M -  
Ż A , R ZE S ZO W S K I...

s ta ł p ro f. S ta n is ła w  
M IS Z C Z Y K  z O pery 
W arszaw sk ie j, p rzy  p u l­
p ic ie  k a p e lm is trzo w sk im  
obok E dm unda BO R O W  
S K IE G O  i  now o zaanga 
żowanego Józefa T A -  
L A R C Z Y K A  z W arsza­
w y , s taną  gościnn ie  
d y r. Józef W IŁ K O M IR ­
S K I i  d y r. m uzyczny 
R ozgłośni Ł ó d z k ie j P.R. 
H e n ry k  D E B IC H .

Zap ew n iłe m  sobie w sp ó ł­
pracę scenografa F ilm u  Po l 
skiego Jerzego KO ND R AC ­
K IE G O  z Ło dz i, reżyse rów  
D i ji  R O TBA U M  z W roc ła­
w ia , L u d w ika  RENE i Ta­
deusza C YG LER A z  W ar-

—  T a k  jest. K O B IE ­
L A  chce kon ieczn ie  za­
d e b iu to w a ć  w  O peretce! 
N a jp ra w d o p o d o b n ie j za­
gra  u nas w  „R O S Ę  — 
M A R IE “  lu b  w  „S W O ­
B O D N Y M  W IE T R Z E “ .

— CZY TE A TR  N A  PO- 
T U L IC K IE J  O G R ANICZY 
SW OJĄ D Z IA Ł A L N O Ś Ć  DO 
SCENY M AC IER ZYSTEJ?

—  B y n a jm n ie j.  P o­
w s ta je  tzw . T E A T R  M U  
Z Y C Z N Y  M A Ł Y C H  
F O R M : K O M E D IA  M U -

E dm und  W A Y D A  
D Y R E K T O R  I  K IE ­
RÓW? N IK  A R T Y S T Y ­
C Z N Y  P A Ń S T W O W E J  
O P E R E T K I S ZC ZE­

C IŃ S K IE J

—  Z D E C Y D O W A Ł E M  
S IĘ  na  g ru n to w n ą  re o r­
gan izac ję  te a tru  stosow ­
n ie  do rep e rtu a ru , k tó ry  
sobie na k re ś liłe m . Bę­
d z ie  to  re p e rtu a r raczej 
w id o w is k o w y : ty p u  k la ­
sycznego („B A R O N  C Y ­
G A Ń S K I”  Jana S tra u s ­
sa) i  b a rd z ie j no w o ­
czesny („R O S E -M A R IE ”  
F r im m la , „S W O B O D N Y  
W IA T R “  D u n a je w sk ie ­
go, „B Ł Ę K IT N A  M A ­
S K A “  Gene R aym onda). 
R eorgan izac ja  do tyczy 
p rzede w szys tk im  zespo­
łu  ak to rsk iego  i  ba le to­
wego.

— A  W IĘ C ..i'

’ —  U da ło  m i się pozy­
skać d la  O p e re tk i Szcze­
c iń s k ie j p rim adonnę  
w ro c ła w s k ic h  te a tró w  
m uzycznych  L u d m iłę  
ŻO C H Ó W N Ę , Teresę 
M A L C O W Ą  z G liw ic  
¡(Szczecin pam ię ta  ja  ja ­
k o  o d tw ó rczyn ię  „Rose-

Odeszli je d y n ie  K R AS IEJ 
KO  i  J A  W IS  do G d yn i 
oraz U R AN TÓ W N A i  M I-  
C H E LS K I do G liw ic .

— A  IN N E  POZYCJE?

—  N a s ta n o w isko  chó r 
m is trz a  w ró c ił Z y g m u n t 
R Y C H T E R  (chóry po ­
w iększone zosta ły  do 36 
osób), ba le tm is trze m  zo

—  N IC  z  ty c h  rzeczy. 
P o  c a łk o w ite j re o rg a n i­
za c ji ba le t zosta ł zw ię k - 
szony do 26 osób.

Pozostają p r im a b a le r in a  
DR AC ÓW N A, so liśc i A D A M  
C Z Y K  i  ZELEN T. Docho­
dzą p r im a b a le r in y : U rszu la 
KR AJE W S K A  i  W iesław a 
KR Ó LÓ W N A z W ybrzeża, 
R uta  GOR C ZYŃ SKA z Lu b  
lin a . p re m ie r  ba le tu  O pery 
P o m o rsk ie j w  Bydgoszczy 
H e n ry k  GUCZ ( I I  m ie jsce 
na o g ó ln op o lsk im  k o n k u r ­
sie tańca w  W arszaw ie), so 
liś c i:  Józef K A C A M O N  z 
G liw ic , H e n ry k  K R O K  z 
Lodz i. Rom an Ł U B N IC K I z 
W ro c ła w ia , M ieczys ław  M l 
Z E R S K I z L u b lin a . Corps 
de ba le t został pow iększo­
n y  do 12 osób. są to  m łode 
ta n ce rk i, ab so lw e n tk i k la ­
sy b a le to w e j p ro f. JAR ZY 
N O W NY z G dańska.

— C ZY PR ZEW ID U JE 
P A N  RÓW NIEŻ W YSTĘPY 
GOŚCINNE?

—  Ja k  n a jb a rd z ie j. Za 
pew m iłem  w spó łp racę  
znakom itego  sopranu ko  
lo ra tu ro w e g o  O pery i 
O p e re tk i W arszaw skie j 
A g n ie szk i K O S S A K O W ­
S K IE J , Fe liksa  S ZC ZE ­
P A Ń S K IE G O , J A R E ­
M Y  -  S TĘ P O W S K IE G O  
i... B o g u m iła  K O B IE L I.

— ? ? ?

‘‘Dlaczego nie odpowiada dyspozytor?

T E J s ta tys tyk i, n ieste ty , n ie  
ma. A le  w ys ta rczy  uw aż­
n ie  czytać gazety.

N ie  m a s ta ty s ty k i, k tó ra  b y  
pod licza ła  w y p a d k i sam ochodo­
w e  spowodow ane przez p ija n y c h  
k ie ro w có w , k tó rz y  „w y p o ż y c z y li 
sobie“  s łużbow e w ozy  do  p ry ­
w a tn y c h  p rze jażdżek. A le  ile  ra ­
zy c z y ta liśm y  ju ż , że n ie trze źw y 
spraw ca nieszczęśliwego w y p a d ­
ku  o d w o z ił w ła ś n ie  ko le żkó w  po 
w esołe j l ib a c ji,  że w y b ra ł s ię  w  
o d w ie d z in y  do  bogdanki, a lbo  
zam ie rza ł złożyć w iz y tę  zna jo ­
m y m  w  sąs iedn ie j w s i czy m ia ­
steczku.."

w o zó w  osobow ych i  c ięża row ych  
na  w ła sn ą  rękę  rządzą  „s w y m i“  
sam ochodam i, a  zdarza się, że 
„d y s p o n u ją “  n a w e t au tobusam i. 
N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że ilość 
w yp a d k ó w  spow odow anych w  
czasie ty c h  sam ow o lnych  jazd  
je s t s tosunkow o w iększa , an iże li 
w  c iągu godzin pracy, bo  „p ry ­
w a tn y “  ch a ra k te r p rze ja żd żk i za 
prasza do ro z lu źn ie n ia  a n ty a lk o ­
h o lo w e j d yscyp lin y .

N a leża łoby  zakończyć w ezw a­
n ie m  do  w zm ożen ia  k o n tro l i  nad 
w yko rzys ta n ie m  s łużbow ych  sa­
m ochodów  przez k ie ro w có w , do 
sk ru p u la tn e g o  badan ia  zapisów

PIRACI...
w  g o d z i n a c h

pozasłużbowych
W  k ró tk ic h  w zm ia n ka ch  gaze­

to w ych  n ie  m a  zw y k le  m ie jsca  
ńa u w y p u k le n ie  tego „p ry w a tn e ­
go“  ch a ra k te ru  tra g iczn e j ja z ­
dy. A le  je j oko licznośc i pozw a la ­
ją  się często dom yślać, że w  cza­
sie k ie d y  zda rzy ł s ię  w ypadek, 
w óz p o w in ie n  b y ł ju ż  daw no  
stać w  garażu.

A  D L A C Z E G O  n ie  s ta ł?  D la ­
czego b y ł p rzyczyną ka ­
le c tw a  lu b  śm ie rc i czło­

w ieka?

B o  k o n tro la  . w yko rzys tyw a n ia  
sam ochodów s łużbow ych je s t w  
w ie lu  p rzeds ięb io rs tw ach  i in ­
s ty tu c ja ch  f ik c ją . Bo je s t z ja w i­
sk iem  n a gm innym , że k ie ro w cy

w  k a rta c h  d rogow ych , sp ra w ­
d zan ia  s tanu  lic z n ik ó w  itd . Na 
ty m  w e zw a n iu  m ożna b y  s ię  za­
trzym ać, g d yb y  ch o d z iło  ty lk o  
o w ożen ie  łe b kó w .

A L E  tu  w  grę wschodzi bezpie­
czeństw o na u lica ch  i  szosach, 
w  grę  w ch o d z i lu d z k ie  życie . I  
d la te g o  trzeba  s ię  dom agać po­
c iągan ia  do odpow iedz ia lnośc i 
k a rn e j n ie  ty lk o  p ija n e g o  k ie ­
ro w c y  — p ira ta , a le  i  każdego 
dyspozyto ra  samochodowego, 
k tó ry  przez zan iedban ie  sw oich 
o b o w ią zkó w  d o puśc ił do tego, że 
k ie ro w ca  sam ow o ln ie  za b ra ł 
w óz po godzinach  p ra cy  i  spo­
w o d o w a ł n ieszczęś liw y w yp a ­
dek. (m b)

v í w í í r

Z Y C Z N A ! P om yś lany  
je s t na ra z ie  ja k o  te a tr  
p e ry fe ry jn y  i  o b s ługu ją ­
cy tzw . „ te re n “ .

Z  tego g a tu n ku  m am y 
w  rep ertua rze  „R O X Y ”  
B a rry  Connersa w  reżyse­
r i i  Jana M AC IEJO W SK IE­
GO i  z  m u zyką  L a w in y , 
„JE D E N  D Z IE Ń  BE Z K Ł A M  
STW A” , ew ent. kom edię 
m uzyczną k rako w sk ie go  
kom p ozy to ra  Le w aka ,,A - 
PO LLO  W  SM O K IN G U ” ...

—  „B A R O N E M “  o tw ie  
ra m y  4 p a źd z ie rn ika  se­
zon. R eżyseria  m o ja , k ie  
ro w n ic tw o  m uzyczne 
d y re k to ra  W iłk o m irs k ie  
go.

Potem  pó jdz ie  «ROSE M A  
R IE ”  F r im m la  z B ro d z iń ­
ską, Ku ieszanką , M alcow ą, 
P ta k ie m  i.W o jn ic k im . „SW O 
BO DN Y W IA X R ”  reżysero­
w ać będzie U nas M iro s ­
ła w  K R A T O C H W IL  z P ra ­
g i czeskie j. P row a dzim y 
też rozm ow y z H AN SEM  
SA LA M O N E M  z Rostocka, 
k tó ry  chce w  Szczecinie 
w yre żysero w a ć  „B łę k itn ą  
m askę” ..,

—  I  JES ZC ZE  jedno. 
P rz e ry w n ik ie m  re p e rtu ­
a ro w y m  pom iędzy  „B a ­
ronem “  i  „R osę M a r ie “  
będzie pe łn o sp e k ta k lo - 
w y  b a le t „C O P E L IA “  do 
m u z y k i D e lib e ‘a w  re ­
a liz a c ji p ro f. St. M isz - 
czyka.

„K U R IE R O W I“  n ie  po 
zosta je  n ic  w ię ce j, ja k  
życzyć —  po m yś ln e j re ­
a liz a c ji a m b itn y c h  za­
m ierzeń.

R ozm aw ia !:
J. K R U S Z O N A

Jadą goście, jadą...

V  Tygrysy
V  Szympansy
V  Pawiany

w  cyrku
„Poznań“
— ale dopiero 
w  październiku!

JU Ż W KRÓTCE, bo  z po­
czątk iem  pa źdz ie rn ika  p rzy  
jeżdżą do  Szczecina 4-ro m a 
szto w y  c y rk  „P O Z N A N ”  z 
no w ym  bo ga tym  p ro g ra ­
m em  m ię dzyn a ro do w ych  a- 
tra k c j i .  M . in .  zobaczy­
m y  o ryg in a ln ą  tresu rę  ben 
ga lsk ich  tyg rysó w , pop isy 
cz łeko ksz ta łtn ych  szym pan­
sów, tresu rę  paw ianów , ko 
n i  a ra bsk ich  i  psów.

W  EW O LUC JAC H  akroba 
tyczn ych  i  zręcznościow ych 
ty p u  w idow iskow ego b io rą  
u d z ia ł, ob ok  w ie lu  w y b it­
n ych  cy rkow ców  po lsk ich , 
r r t y ś c i z C zechosłowacji, 
NR D, R u m u n ii i  W ęgier.

C y rk  „P O Z N A Ń ”  rozb ije  
sw o je  n a m io ty  na  p l. p rzy  
A l.  M aria n a  Buczka, ł  Roo­
s e v e lt *  (aj

Z espó ł „D R O G A ”  
p rz y s tą p ił do re a liza ­
c j i  f i lm u  p t. „J A D Ą  
G O ŚC IE  JA D Ą ...”  Bę­
dzie to  kom ed ia  oby­
cza jow a  z łożona z 
trzech  now e l. Ic h  t r e ­
ścią  są p e ryp e tie  
trzech  P o la kó w  z USA, 
k tó rz y  p rzy jeżdża ją  od  
w ie d ż ić  s ta ry  k r a j1. Ro 
lę  g łó w n ą  je d n e j z no­
w e l g ra  a m e ry k a ń s k i 
a k to r  po lsk iego  pocho  
d .e n ia  M IT H E L  K O ­
W A L  (p a m ię ta m y  go 
z f i lm ó w  ,,W  S A M O  
P O Ł U D N IE ”  i  „P O ­
L O W A N IE  N A  L O ­
K O M O T Y W Ę ” ). Na  
zd ję c iu : scena na
D w o rcu  M o rs k im  w  
G d yn i. P rzed  kam erą  
M IT H E L  K O W A L  (z 
p ra w e j)  i  Z Y G M U N T  
Z IN T E L .
(C A F -fo to  U k le je w s k i)

KO G UT 
P IE J E  
o świcie
nawet

ziemią
D Z IE W IĘ C IU  w ioskach u-

czcuych spędz iło  ca ły  m ie ­
siąc w  po dz iem nej g ro c ie  
Caudano po d  M on do v i ba­
da jąc zachow anie lu d z i i  
zw ie rzą t w  oiemnościąch.

P ro f. S. M a le tto  z u n iw e r 
sy te  tu  w  T u ry n ie , k tó ry  
p ie rw szy  w yszed ł na  św ia t 
ło  dzienne, w  odpow iedzi 
na p y ta n ie : „C zy  ciem ność 
uczyn iła  Pana b a rd z ie j ner 
w ow ym ?” , o d p a r ł: „N a p ię ­
c ie  i  ne rw ow ość ro s ły  w  
m ia rę  p rze d łuża n ia  się na­
szego p o b y tu  po d  z iem ią ” .

P ro f. M a le tto  ośw iadczy ł
następni®, że po w y jś c iu  
z c iem ności oczarow any 
b y ł p ię kne m  b a rw , a dr. 
A. G-allice w y k rz y k n ą ł: 
„C zu ję  w reszcie zapach 
tra w y !” .

C iekawe re z u lta ty  p rz y ­
n iosła obserw acja  zw ierzą t. 
Okazało się np ., ż *  kog u ty  
p ie ją  o  wschodzie słońca, 
wcale go n ie  w idzą c  i  że 
k u ry  znoszą w  ciem ności 
w ięce j ja j .

W y jaśn ien iem  przyczyn  
tych  i , in n y c h  z ja w isk , za­
obserw ow anych w  groc ie  
Óaudano za jm u ją  się obec­
n ie  specja liści. ( jr )

♦  K O N K U R S  K O N K U R S  ♦  K O N K U R S  ♦

F otos  7

D ziś s ió d m y  od c ine k  ko n ­
k u rsu  film o w eg o , zorgan i­
zowanego z oka z ji trw a n ia  
Festiw a lu  F ilm ó w  P o lskich 
przez „K u r ie r ”  1 CWF. Na 
zd ję c iu  jedna z naszych po­
p u la rn y c h  a k to re k  f i lm o ­
w ych.

KTO?
Odgadn ięcie je j IM IE N IA  

I  N A ZW IS K A  je s t p ie rw ­
szym  zadan iem  kon ku rsu . 
D ru g ie  po lega na PO DA­
N IU  T Y T U ŁU  F IL M U ; z 
k tó re go  pochodzi powyższy 
fo tos ( ty tu ł f i lm u  u k ry w a  
się w śród w ym ie n ion ysb  w 
ram ce 10 ty tu łó w  po lsk ich  
fi lm ó w ).

P raw id ło w e  rozw iązan ie  
na leży na bieżąco w p isy ­
w ać w  ko le jn e  ru b ry k i 
zbio rczego ku p o n u , i po za­
kończen iu  k o n ku rsu  (do 28

1. Rozstanie
2. Ludz ie  z poc iągu
3. In spe kc ja  pana A n a­

to la
4. O d w iedz iny prezyden 

ta
5. Sp raw a do za ła tw ie ­

n ia
6. P ią tka  z  u lic y  B a r­

s k ie j
7. Szklana Góra
8. D w ie  g o dz in y
9. Za w am i pó jdą  in n i
10. T rz y  ko b ie ty

w rześn ia ) p rzys łać  do re ­
d a k c ji «KURIERA*!-. pl. 
H o łd u  P rusk iego 8, w  ko­
pe rc ie  r  do p isk ie m ; «K on­
kurs  f i lm o w y !* .

UW  AG A I W losow aniu 
na gród ogólne) w a rto ść  
8 tys . z ł wezm ą ud z ia ł t y l ­
k o  te  kup on y ; w k tó ­
ry c h  w yszczególn ione będą 
w szystk ie  ty tu ły  kon ku rso ­
w ych f i lm ó w  oraz im io na  
1 nazw iska w szys tk ich  a k ­
to re k .

ZBIORCZY SCtíPüi KONKURSOWY
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